
PRZED STARTEM DO LOTU OKRĘŻNEGO
Zawodnicy challengeowi dzisiaj odpoczywają

Dziś w numerze
ZAOSTRZENIE SYTUACJI STRAJK. Sir .2.

(WARSZAWA, 5.9 (tel. wł.). Wczoraj 
zostały zakończone próby techniczne 6a- 
molotów, biorcąych udział w tuirniejui, w 
postaci skoków przez bramkę, lądciwań, 
minimalnej szybkości i t. p.

Dużą niespodzianką były oceny wła­
sności tecbnifczinych. W 6-klad tej próby 
wchodzi ocena własności turystycznych 
samolotu, wygodne urządzenie kabiny, 
komfort, praąwwystość rozmieszczenia- iw 
6iruimentów, posiadanie drugiego steru., 
urządzenia, gwarantujące bezpieczeń­
stwo w locie oraz widoc-zność i. t. p.

Pierwsze miejsce w tej próbie zajęły 
niemieckie samoloty Messerschmit, zdo­
bywając po 451 pkt. Na druigiem miejscu 
znalazły się włoskie samoloty „Pląlovi- 
cino“, następnie niemieckie Fiesetory 
(451 pkt.) i czeskie Aero (439 ,pkit-.)

Na piątem miejscu dopiero znalazły 
się samoloty RWiD-9, którym sędziowie 
przyznali 427 pkt. Pozostałe miejsca za­
jęły Klemimy (od 394 pkt. do 407 pkt.), 
„Breda-42“ — 546 pkt. i Breda-59 — 342 
pkt. oraz PZL-26 - 385 pkt-.

Ogłoszenie wyników tej punktacji 
imienia zupełnie dotychczasową sytua­
cję w zawodach. Niemieccy zawodnicy; 
wysunęli się bowiem .nieco naprzód, zbiłit 
zając się w ogólnej punktacji do wyni­
ków Bajana.

W ogólnej .punktacji prowadzi jednak 
nadał kpt. Bajan z. 915 punktami, II — 
Karpiński (892 p.), III — FJorjanpwięz 
i Hubrich po 862 p., IV — Amiderle — 
859 p.; lotnik wioski de Angel-i zajmuje 
ostatnie miejsce z 487 punktami.

tów niemieckich i 4 włoskich za próby 
rozkładania ;; składania skrzydeł.

W wytniku obliczeń na -trzeciem i 
cz wartom miejscu, za kpt. Bajanem i 
Karpińskim znaleźli eię Niemcy Hubrich 
i Seidemamn po 884 pkt, na piląt.em Hinth 
(Niemcy) — 882 pkt, Florjanowicz na 
szós-tem, Annbruz (Czech) na siódmem.

Dziś o godz. 12 w .połuidnie rozpoczęły

się próby zużycia paliwa na szybkości 
średluiej samolotów na podstawie lotu 
na trasie długości około 600 km.

Do wieczora punktacja, nie została o- 
bliczona.

Jutro jest dzień wolny.
W piątek rozpoczyna się. lot okrężny. 
Start dó lotu rozpoeznie się między 

godz. 5r—8 rano.
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Punktacja Hubricha jeszcze wzrośnie, 
ponieważ nie wykonał on dotychczas pró­
by Okładania i rozkładania samolotu i 
może w niej zdobyć maksimum 36 pkt, 
co znacznie powiększyłoby jego wynik, 
zbliżając go do Bajana.

W skład czołowej piątki może również 
wejść Płonczyński (RWD-9), który zdo­
był dotychczas 819 pkt. i< ma do wyko­
nania jeszetze próbę szybkości minimal­
nej, w czasie której łatwo może zdobyć 
70 pkt.

WARSZAWA, 5.9 (teł. wł.). Dziś w po­
łudnie międzynarodowa komisja sporto­
wa omówiła wyniki' punktacji 9 samolb-

AUDJENCJE
NA ZAMKU.

WARSZAWA, 5.9, (Tel/wl.). P. Pre- 
zydent R.P. przyjął diziś przed połu­
dniem prezydenta m. stół. Warszawy 
(P- Starzyńskiego, następnie komisa­
rza generalnego w Gdańsku Paippe- 
go, skolei zaś ambasadora polskiego 
w Paryżu Chłapowskiego i posła pol­
skiego przy Watykanie Skrzyńskie­
go.

gen. dąbrowski 
dyrektorem polsk. radja. 
warszawa, 5.9. (Tel.wł.). Dyre- 

ktorem administracyjnym Polskiego 
dadja został mianowany generał dy- 
"ózji Mieczysław Dąbkowski.

Dekrety odłuźeniowe
DLA ROLNICTWA.

WARSZAWA, 5.9 (tel. wł.). Rolnicy o- 
°2p°ują z niecierpliwością na ostateczne 

tatiwienie sprawy t. zw-. oddłużenia i 
a okazanie s.ię odpowiednich dekretów. 

fl.Jak się okazuje, prace nad tią sprawą 
1, jednak jeszcze ukończone. Proje- 

nie przeszły jeszcze an.i przez komi- 
6ł®konom«!zny, ani przez Radę mini-

■ ta|k, że ukazania się dekretów nie 
.Soczefkiwi ić .wcześniej, niż w koń- 

kaęŁ,raefn!'a> a raczej nawet w poCząt- 
Października.

TECHNICZNA PiRóBA ROZKŁADANIA I SKŁADANIA SKRZYDEŁ SAMOLOTU.

SPOTKANIE LITWINOWA
Z BENESZEM.

PRAGA, 5.9. (PAT). Czecibosłowac. 
kie Biuro Prasowe donosi: W Ma- 
rjańskie Lazne nastąpiło Sfpotklanie 
Litwinowa z Beneszem, podczas któ­
rego wymieniono poglądy na ogólną 
sytuację polityczną w związku z pak 
■tem wschodnim i nadchodzącą sesją 
Rady Ligi Narodów.

WSPANIAŁY REKORD
GDYNI.

GDYNIA, 5.9. — Ogólny obrót to­
warowy portu gdyńskiego wynosił 
w sierpniu rJb. 662.055,7 ton.

Jest to rekord obrotu, jakiego do­
tychczas port gdyński nie notował. 
Dotychczasowy największy obrót 
miesięczny wynosił 639.984',5 ton w 
listopadzie r. ub.

Dwaj górnicy polscy
ZGINĘLI W KOPALNI FRANCUSKIEJ.

PARYŻ, 5.9. (PAT). Z Lille donoszą^ że 
dwaj górnicy polscy Tomaszewski i Li- 
wicki wskutek obsunięcia się ziemi po 
nieśli śmierć w kopalni.

PROGRAMOWE ORĘDZIE HITLERA
NORYMBERGA, 5.9. (RAT). Z i«ji 

kongresu partji narodowo - socjalistycz­
nej Norymberga przedstawia widok od­
świętnie przystrojonego obozowiskai, go­
tującego się na przyjęcie wielotysięcz­
nych mas. Całe miasto udekorowano fla­
gami hitlerowskiemu, kwiatami i ziele­
nią. Na peryferjadh (wzniesiono tysiące 
■namiotów, przeznaczonych na pomiesz­
czenie formacyj S. A, kadr pfacy, mło­
dzieży hitlerowskiej i oddziałów woj­
skowych. We wtorek wieczorem rozpo­
czął się zjaizd gości, przybywających 
specjalinemi pociągami. Rząd i przywód­
cy partji zjawili eię niemal w komplecie. 
Przybycie Hitlera dało hasło do rozpo­
częcia uroczystości kongresowych, które 
zapoczątkowało bicie w dzwony we 
wszystkich kościołach Noryimibergi. Wie­
czorem odbyło się w ratuszu oficjalne 
■powitanie Hitlera oraz przywódców par- 
tji i państwa. Na przemówienie nadhiuir- 
mistrza odpowiedział Hitler podzięko­
waniem.

NORYMBERGA, 5.9. (PAT). Dziś na o-

wygłoszone na kongresie w Norymberdzie
twarciu kongresu partji narodowo - so­
cjalistycznej odczytane zostało progra­
mowe orędzie kanclerza Hitlera. W orę­
dziu tem kanclerz Hitler oświadczył, że 
wobec utrwalenia władzy narodowych 
socjalistów w państwie ni-emieckiem w' 
ciągiu ub. roku uważać należy rewolucję 
narodowo - Socjalistyczną za ukończoną.

Rewolucja — głosi dallej orędzie — 
nie może być zjawiskiem Łezustannem 
jeśli nie ma doprowadzić do ainarchji. 
Rewolucja nie może rówtnież zrealizować 
programu, lecz wyzwała ona siły służą­
ce programowi.. Zwracając się ostro prze­
ciw elementom niezadowolonym kryty- 
k.ując-ym taktykę kierownictwa pairlji 
Hi file r zapowiedział, że rząd jego ma nie­
złomną wolę utrzymać się przy władzy 
i przed nikim nie skapituluje. Forma, ja­
ką otrzymały obecne Niemcy obliczona 
jest na tysiąclecia, a stanowisko zajęte 
przez airmję, jako jedynego przedstawi­
ciela sił zbrojnych iw Niemczech wobec 
nowego stanu rzeczy jęst gwarancją 
trwałości nowego ustroju na czas nieo-

GROŹNE CHMURY
NA DALEKIM WSCHODZIE

RYGA, 5.9. Główny dowódca armji Da­
lekiego Wschodu Błiicher na otwarciu 
olimpjady aT.mji czerwonej wystąpił z 
mową, w której oświadczył, że horyzont 
polityczny zaciąga się groźnemi chmura­
mi. Zdaniem Bliichera arinja czerwona 
mocno stać będzie na swoich pozycjach 
i gotowa przyjąć każde wezwanie.

RYGA, 5.9. Radjostacja w Chabarow- 
sku w ciągu niedzieli cały dzień nada­
wała jeden i ten sam rozkaz naczelnego 
dowódcy’ armji sowieckiej na Dalekim 
Wschodzie Bliichera. Rozkaz tenubrzmiał 
..Wszyscy oficerowie armii Dalekiego.

Wschodu, znajdujący się na urlopach, o- 
bowiązani Są wrócić do pułków w ciągu 
48 godzin“.

WIEDEŃ, 5.9. Korespondent moskiew­
ski „Neues Wiener Jou>BnaT‘ przesłał 
swemu dziennikowi telegram następują­
cy: „Otrzymałem z najbardziej poinfor­
mowanego źródła wiadomość, że na po­
siedzeniu „Politbiura“ była omawiana 
sprawa odwołania Jureniewa (ambasado­
ra sowieckiego) z Japonji. O ile polityka 
japońska się nie zmieni, stosunki dyplo­
matyczne pomiędzy obu krajami zostaną 

.zerwane1* *

graniczony. Zdaniem kanał enza 4 mil|j. 
głosów oddanie w ostatnim pletbiscycte 
przeciw ustawie o połączeniu urzędów 
■prezydenta i kanclerza Rzeszy pochodzą 
od „frondy elementów destrukcyjnych 
lub ograniczonych glupców“. Wszelkie 
próby podjudzania do aktów gwałtu wo­
bec kierownictwa ruchu nairodowo - so­
cjalistycznego i wobec państwa zostaną 
w zarodku zdławione.

Przechodząc do polityki zagranicznej 
orędzie przypomina, że . rząd proklamo­
wać ma wobec całego świata zasadę po­
koju i przyjaźni nawet w stosunku do 
tych, którzy przed 15 laty byli wrogami 
narodu niemieckiego i że Niemcy zdają 
sobie sprawę z następstw nowej wojny, 
która mogłaby doprowadzić tyilko do ko­
munizmu, czynią ze swej strony wszyst­
ko dla oczyszczenia atmosfery w stosun­
kach z innemi narodami. Jeżeli na apel 
Niemiec odpowiedziała część milczeniem, 
to jednak Niemcy rozumieją, że nie na­
rody chcą wojny, lecz „małe kliki pod- 
żiegaiczy“, robiących na wojnie interes. 
Dlatego więc, mile tracimy nadziei1, że głos 
nasz zostanie wlkońcu zrozumianym po­
dobnie jak też nie obcięliśmy pozostawić 
żadnych wątpliwości, że dziś naród nie­
miecki zdecydowany jest wszystikiemi 
środkami bronić swej godności, niezafwi- 
słości i wolności1. Nie zrzekniemy się ni­
gdy praw, który wielki naród nie może 
się wyzbywać1*.  Wychodząc z tego prze­
konania, Niemcy — głosi dalej orędzie 
— musiały się wycofać z tych instytucyj, 
które me chiciały uznać ich jako równou- 
pfrawlnianego mocarstwa. W zakończeniu 
orędzite wymienia- jako najważniejsze za­
dania partji wzmocnienie organizacji 
wewnętrznej poszczególnych fortmacyj 
oraz oczysizczanie partji- z żywiołów od- 
mawiająjcych ślepego posłuszeństwa i 
bezwzględnej wierności i lojaliniości kie­
rownictwu partji.
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Kto wygrał na loterji?
.WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

(NIEURZĘDOWA) ( ■ , ' ■ .
Wczoraj, w drugim dn.iu ciągnienia czwar­

tej klasy 50-ej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej, większe wygrane padiy na nu­
mery następujące:

20.000 zł. — Nr: 129291.
10.000 zł. — N-ry: 80540 85659 146256 70460

PAMIĘTAJ, że WIELKIE WYGRANE 
PADAJĄ STALE 

w szczęśliwej K A FT AT A 
KOLEKTURZE _ **■  ** " 1 AL A 

Katowice, św. Jana 16. 5121
Qągnienie IV klasy trwa <lo 21 b. m. 
Losy IV klasy są jesizcze do nabycia.

5.000 zŁ — N-ry: 12051 130203 157008 161595 
80109 121597 1'22198.

2.000 zll. — N-ry: 2409 6606 10S52 12665 
20768 27814 33256 36240 44092 53231 55612 
73098 81796 841'23 87078 14il748 132384 1'43076 
151462 153167 163052 13453 50286 42422 42645 
46562 57549 62158 62654 67052 69541 84896 
92967 95672 98875 105658 106208 144620 130667 
136964 137441 145448 145884 159160 164248

l.uw zi. — miry: lwio nw) aawu
23289 26924 31704 53307 58177 46561 47480
49275 54103 55648 56095 58518 61084 65022
67526 69878 70090 80906 86427 93395 95238
99874 101427 10601(1 106572 444212 115553 
1117036 147630 121895 123221 131936 52236 34614 
158719 145781 146657 148154 148421 155159 
157505 161985 164S04 2926 6148 7097 15731 
20263 24562 29544 50044 55595 59195 59641
64077 64124 65687 67334 68907 69090 70635
81024 85078 86155 86997 88558 94752 105941
404746 105587 144806 115298 125545 127551 
436954 137675 139968 144350 149628 150828 
151890 154659 161907 169228.

GIEŁDY
ZBOŻOWO-TOWAROWA.

żyto stare i nowe od 17 do 17,50. Pszenica 
jednolita 747 g-1 stara i nowa 20.00—21,00. 
Pszenica zbierana 737 g-1 sta.ra i nowa 19,00 
—20,00. Owies jednolity nowy 14,75—15,75.. 
Owies zbierany nowy 14.25—44,75. Jęczmień 
kaszamy 17,00—18,00. Jęczmień bnowarny 
20,50—22;00, Mąka pszenna gat. I-B 0—45% 
34,00—30,00. Mąka pszenna I-M 0—55% 32,00 
—34,00. Mąka pszenna gat. I-D 0—60% 30,00 
—52,00. Mąka pszenna gat- I-E 0—65% 28,00 
—50,00. Majka pszenna gat. EhB 20—65% 
06,00—28,00. Mąka pszenna gat. H-D 45—65% 
25.00—26,00. Mąka pszenna gat. TI-F 60—65% 
24,00—25,00. Mąka pszenna gat. HG 65—70% 
25,00—24,00. Mąka pszenna gai. M-A 65— 
70% 16,00—18,00. Mąlka żytnia I gat. 0—55% 
25,00—26,00. Mąka żytnia I gat. 0—65% 0— 
65% 24,00—25,00. Mąka żytnia II gai. .19,00— 
20.00. Mąka żytnia razowa 19,00—20,00. Mą­
ka żytnia poślednia 15.50—nl6,50.

PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgia 124.10, Gdlańsk 172.95. Ho­

landia 558,20, Londyn 26,20. Nowy Jorfk
Nowy Jortk (loabelj 5.01, Oślio 131.75. 

Paryż 54.87, Praga 21.97, Szwajcar ja 172.60. 
Sztokholm 155,25. .Berlin 207.00.

Obroty mdłe, tendencja niejednolita. Ban 
(knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.181/2—5.18 i trzy czw. Rtulbel złoty 4.5B%— 
4.58%. Dolar złoty 8.91%. Gram czystego zło 
ta 5.9244. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 1.92%. Fnnt szterlin- 
gów (banknoty) w obrotach prywaim. 26.15.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 45,25; 7 proc. poż. stabilizacyjna 72,00 
72,25—7215 (odcinki po 500 dbll.) 72,00—72,75 
—72,50 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
118,00; 4 proc, państw, poż. premjowa do­
larowa 52,00—52.75; 5 proc, konwersyjna
65,00—65,25; 6 proc. poż. dolarowa 71,25— 
70.75 (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon­
wersyjna 60,00—59,50.

Akcje: Barnik Polski 88,50—89,00; Lilpop 
10,55—10,15; Starachowice 14,50—41,40.

Zaostrzenie sytuacji strajkowej 
w Stanach Zjednoczonych.

NOWY JORK, 5.9. Sytuacja strajkowa 
w przemyśle włókienniczym uległa zao­
strzeniu.

iW stanie Georgia doszło db ostrych 
starć. Na samochód ciężarowy, wiozący 
urzędników jednej z fabryk inąpadlli/sti raj 
kujący robotnicy. Pnzewodlo-toząicy ko­
mitetu stirajlkolwego Gorrnan zwrócił się 
z od&zwą do strajkujących, w&kazując 
'konieczność utrzymania porządku i ła­
du. Gdyby jednak strona przeciwna zaa­
takowała sitrajkiującycli, będą oni mnifiię- 
li odeprzeć te ataki. Jeżeli do strajkują­
cych będą strzelać, użyją oni również 
broni. W razie aresztowań robotników, 
którzy porzucili pracę, więzienia zosta­
ną podpalone.

Odeawa Gormana zrobiła wielkie wra­
żenie. Dziś spodziewane jest przyłącze­
nie się do strgjku lobottoików przemy­
słu komfefceyjn ego.

NOWY JORK, 5.9. (PAT). Wedłmg o-

Otto Habsburg zaręczył się HI
z najmłodszą córką pary włoskiej

LONDYN, 5.9. -— Dzienniki angiel 
skie ogłaszają wiadomość o zaręczy­
nach arcyksięcia Ottona Habsburga 
z najmłodszą córką królewskiej pary 
włoskiej, Marją. Arcyksiążę bawi o- 
becnie w Sztokholmie, jako gość kró 
la szwedzkiego Gustawa V.

Królewska para włoska złożyła 
wczoraj w towarzystwie księżniczki 
Maryi' wizytę cesarzowej Zycie, ba­
wiącej obecnie w yiaregfgjo. Oficjał 
ne ogłoszenie zaręczyn ma nastąpić 
w najbliższym czasie.

Dotychczas nie uzyskano potwier­
dzenia tej wiadomości ani ze Sztok­
holmu, gdzie bawi arcyksiążę Otton, 
ani też z Rzymu.

Księżniczka Marja, czwarta córka

Wystąpienie mistrza
Wielkiej Loży z masonerii.

Ałfoert yigneau, jeden z wybitnych 
masonów francuskich nadesłśł ostat­
nio do zarządu organizacji księży, b. 
kombatantów następujący list:

„Już od kilku miesięcy, mogę po­
wiedzieć, od kilku lat, czułem się źle 
w atmosferze lóż masońkich. Byłem 
członkiem Wielkiej Loży Francji 
(obrządku szkockiego). Już od pierw­
szego roku mego należenia do maso- 
nerji byłem oszukany. Szybko zda­
łem sobie sprawę z tego, że masone­
ria nie była tem, co kłamliwie mó­
wiono o niej kandydatowi, chcącemu 
do tego stowarzyszenia należeć, że 
masonerja jest stowarzyszeniem lu­
dzi wolnych, dobrych obyczajowi i o 
zdrowym sądzie, poszukujących po­
znania Prawdy we wszelkich dzie­
dzinach: moralności, filozolji, nauki,

statinich wiadomości o przebitegu akcji 
strajkowej w przemyśle tkackim, ilość 
robotników strajkujących stale wtzrafita. 
Od jutra rozpocząć mają strajk robotn.i- 
cy przemysłu jedwabniezego w Peter­
som (New Jersey), którzy w liczbie 200 
ty®, poprzeć mają robotników przemy­
słu bawełnianego i wetniilanego. Delegaci 
komitetu strajkowego przebiegają kraj, 
agitując robotników tkackich, jeszcze 
pracujących.

lW Fali River (MasachuSetfe) policja 
musiała użyć broni, aby uwolnić 300 ro­
botników, którzy przystąpili do pracy, a 
których strajkujący w liczbie 10 tys. o- 
blegli w fabryce, chcąc wywrzeć mia 
nich presję. Rozpędzając tłum robotnic 
ikólwt oblegający budynki fabryczne, po­
licja dafe kilkadziesiąt strzałów rewol­
werowych. Ną szczęście obyło się bez 
ofiar.

królewskiej pary włoskiej urodziła 
się dnia 24 grudnia 1914 r. Arcyksią­
żę Otton jest o dwa lata starszy.

PARYŻ, 5.9. i— Agencja Havasa do 
nosi z Rzymu-: Król włoski wraz z 
królową przybyli do Viareggio, gdzie 
złożyli wizytę bawiącej tam eks-ce- 
sarzowej austrjackiej Zycie. W 
związku z powyższą wizytą królew­
skiej pary włoskiej rozeszły się o- 
drazu w Rzymie pogłoski, iż zaręczy 
ny Ottona z najmłodszą córką wło­
skiej pary królewskiej Marją zosta­
ły ostatecznie zdecydowane. Kore­
spondent Havasa dodaje, iż w danej 
chwili trudno jest uzyskać zarówno 
potwierdzenie, jak i zaprzeczenie 
tych pogłosek.

ekonomji.-. Kłamstwo! Ja to mówię, 
ja stary mason, dawny dygnitarz 
swej loży, je®t to kłamstwo- Warszta­
ty masońskie nie są miejscami, gdzie 
udziella się wtajemniczeń filozoficz­
nych, gdzie urabiają ludzi godnych 
tego miana, obywateli świadomych i 
oświeconych, jak to masoni głoszą w 
swych pulbliikacjadh. Nie, w warszta­
tach masońskich zajmują się wyłącz­
nie intrygami polityczneini, antykle- 
rykalnemi, laicyzmem w najgorszym 
sensie tego wyrazu, oraz... antymili- 
taryzmem, nazywają to oni' „walką 
przeciw błędom, przeciw fikcjom* 1.

Ojczyzną jest błędem, Bóg jest fi­
kcją dla olbrzymiej większości wol- 
nomularzy. Długi czas miałem na­
dzieję zreformowania tego skorrum- 
powanego środowiska; pról>owałem

założyć lożę, gdzie otrzymywanoby 
wyższe wykształcenie oraz filozofi. 
czne. Walczyłem wytrwale przeciw 
złej woli, jaka mnie otaczała; nie u- 
dało mi się—osiągnąłem to, że zyska­
łem licznych wrogów i, być nroże je­
dnego lufo dwóch przyjaciół. W lo­
żach zawsze zwalczałem ruch prze- 
ciwrefligijny i antypatrj etyczny, któ­
re uważałem za niesprawiedliwe i 
bardzo szkodliwe dla bezpieczeństwa 
kraju. W tym celu zarządzałem kon- 
ferencje, które wywołały krzyk obu. 
rżenia w lożach-

Nie byłem antyklerykałem, nie by. 
łem nieprzyjacielem katolicyzmu!, 
nietylko z racji ducha tolerancji, ale 
z przekonania; oraz — szczyt wszy­
stkiego — byłem patrjotą, Pozatem 
groziłem — o zbrodnio I— bezlitośnie 
zdemaskować „braci14, którzy mniej 
luib więcej wmieszani są w aferę Sta/ 
wielkiego-

Do rady federalnej Wielkiej Loży 
Francji napłynęły przeciw minie 
skargi. Chciano postawić mnie w sta© 
oskarżenia. Ale dzień 6 lutego, który 
wzniecił strach w lożach, był przy­
czyną, że 18.11 zebrał się nadzwyczaj­
ny konwent, na którym postanowio­
no wykluczyć lufo zawiesić w pra­
wach i czynnościach ■wszystkich „bra 
<ń“ należących do organizacyj patrjo- 
tycznydh lub z niemi sympątyzraiją. 
cych, z racji naruszenia przez nich' 
wszystkich prawideł i tradyoyj ma- 
sonerji. Ja byłem jednym z takich, 
zatem loża względem patrjotów sto­
suje rygory, których nie stosuje 
względem ,;braci“ w rodzaju Stawi­
skiego. Jestem najpewniejszy, że 
„bracia" skompromitowani — nawet 
bardzo w aferze Stawiskiego, nie są 
bynajmniej usunięci z ma$onerji, 
lecz conajwyżej prowizorycznie u- 
znani za „braci śpiących* 4. Oto dla­
czego z podniesioną głową, z wyzwo- 
lonem sumieniem wystąpiłem z ■wol­
nomularstwa. — Albert Vigneau, by­
ły mistrz Wielkiej Loży Francji.

WISŁA OPADA
KRAKÓW, 5.9. (PAT)- Spowodu desz­

czu rzeka Soła, Raba, 9kiawa i Dwnajeei 
nieco wezbrały. Stan wody na Sole w 
Żywcu plus 306, czyli 51 bm. ponad stan 
normiaillny. Woda na Skawie w Wadowi­
cach plius 64 czyli 105 ponad normę, na 
Dunajcu nastąpiła ikuiliminacja przy sta- 
nie wody 270 czyli 166 ponad normę. Na 
Wiśle woda opada. Stan wody na wiszysfr . 
kich rzekach nie przedstawia się groźnie

Powrót polskiej
WYPRAWY POLARNEJ.

iTROMSOE, 5.9. (PAT). Polska 'wypra­
wa polarna w diniu 28 sierpnóa opuściła 
vaa Kenffle.nfjord na statku „Lyngein“ na 
którym udała się na zwiedzenie zachod­
niego i północnego wybrzeża Spitaber*  
gęnnu. Obecnie uczestnicy wyprawy przy­
byli już do Tromsoe, gdzie zabawią ja­
kiś czas, poczeun przez Oslo i Sztokholan 
udadzą się w drogę powrotlną do kraju

FR HAREER.

— Słuchaj, Adrjauie, muszę z tobą poważnie 
pomówić. Od chwali naszego poznania dużo my- 
ślałam o tobie. Czy miiałeś dziesięć złotych, czy 
dziesięć tysięcy — pieniądze nie przedstawiały dla 
ciebe żadin&j wartości. Często zadaiwałam sobie py- 
tamie, kim ty właściwie jesteś i nigdy nie znala­
złam odpowiedzi, któraby mnie zadowoliła. Nie po­
dobała mi się twoja rozrzutność, jaik zresztą i nie­
które inne cechy charakteru. Uważałam, że masz 
piękne oczy zdobywcy i fantasty. Obydwa typy 
miały dla mnie urok. Czasem dręczyły mnie two­
je pomysły, twój zwarjowainy tryb życia. Jednego 
pięknego dnia zostałeś beiz pieniędzy. I nagle zni­
kłeś bez słowa pożegnania. Kiedyś wyjechał, do­
wiedziałam się, że baron Keith jest sławną — nie! 
osławionąą osobistością, o której jeśli się mówi, to 
tylko źle. Jednak dla mnie pozostałeś fantastą 
i nie mogłam poważnie gniewać się na ciebie. Po 
latach spotkaliśmy się znowu. Były chwile, kiedy

ulegałam słabości i wspomnieniom, kiedy zdawa­
ło mi się, że przeżyłam zły sen, bo po dawnemu 
jesteśmy razem. Zdobyłam się na szczerość Adria­
nie, może bardziej bolesną dla mnie, niż dla cie­
bie. Teraz mie mam złudzeń. Ale boli mnie, że je­
steś awanturniczym włóczęgą. I już nie znajduję 
dla ciebie usprawiedliwienia;..

Westchnęła i po krótkiej przerwie ciągnęła 
dalej:

— Nie myśl, że kokietuję cię — to już dawno 
minęło. Stałe jedna myśl nurtuje mnie i męczy: 
czy nie możesz porzucić okropnego życia, jakie pro­
wadzisz? Czy bagno tak mocno cię wciągnęło, że 
już nie masz siły się wydobyć? To byłoby straszne! 
Nie wiesz, jak gorąco pragnę teraz zrobić czło­
wieka z fantasty. Przecież coś umiesz, dużo widzia­
łeś, masz jasną otwartą głowę. Człowiek jak ty 
musi do czegoś dojść — jeśli tylko zechce! I tego 
wymagani. Żadna kobieta nie może ukazać się 
przy tobie, jeżeli pójdziesz dawną drogą. Słysza­
łeś mnie, Adrjanie?i

Keith nie podniósł' wzroku. Westchnął głęboko. 
Chciał zamaskować wzruszenie. Pierwszy raiz zda­
rzyło mu się stracić władzę nad sobą, bo zamiast 
uśmiechu usta skrzywił gorzki grymas.

— Tak! Słyszałem i zachowam w pamięci.
Był zdenerwowany i nie mógł usiedzieć na

miejscu. Wyszedł na korytarz i zapalił papierosa. 
Ch-oidiził tam i spowrotem.

— Tylko nie roztkliwiae się! Ze sprawą Ko­
walskiego jeszcze daleko do końca. A potem — zo­
baczymy!...

* «
* u,i, ■

Most kolejowy na Wiśle, krótki postój na 
dworcu Gdańskimi i po kilkunastu minutach jazdy 
lokomotywa ciężko sapiąc, wciągnęła sześć pul- 
manów na Główny Dworzec Warszawy. Padał 
deszcz.

Pożegnali się bez słowa. Gdy Nelly wysiadła 
pierwsza za tragarzem, niosącym jej walizki, Keith' 
zdjął kapelusz i rzucił jej krótkie spojrzenie- 
Wzięła taksówkę i pojechała do domu, na ulicę 
Traugutta. Wykąpała się, zjadła naprędce śniada*  
nie i ubrała się dó wyjścia.

— IJestt poczta?
Pokojówka przyniosła. Była tylko depesza od 

Williama Wooda. Od Kowalskiego nic. Wyjechał 
może przerwał podróż i gdzieś się ukrył. ZaniepO' 
koiło ją trochę, że nie dąje znaku życia. Ale zbli' 
żaia się decydująca rozgrywka i nie miała czasu/ 
zastanawiać się nad losem Kowalskiego.

EL •. B.
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PRZED SESJĄ LIGI.
Tegoroczny sezon polityczny roz­

poczyna 6ię !— ,jaik zwykle — genew­
ską uwerturą Ligi Narodów. Trochę 
w ostatnim czasie zapomniano o tej 
niestarej jeszcze, a jniż trochę przy­
więdłej instytucji, dyplomaci robili 
politykę znowiu, jak za przedwojen­
nych czasów podczas wizyt i spotkań 
oraz w korespondencji między kan­
celariami, zamiast stosować jawną 
dyplomację na estradzie Ligi. Nie 
można powiedzieć, by ten powrót do 
starych metod przyniósł pomyślne re­
zultaty. Trudno w szczególności wi­
dzieć w niespodziewanem napięciu 
stosunków między Francją a Polską 
jakaś korzyść dlla dzieła pokoju.
J Prasa francuska, angielska i wło­
ska wita z wielkiem za do woleniem 
zapewnione julż wstąpienie Sowietów 
do Ligi i podnosi, że fakt ten nada 
zbierającej się 10 bm. sesji specjalne 
znaczenie. Liga wzmocni przez ten 
nieoczekiwany akces swój charakter 
ekumeniczny, osłabiony przez sece­
sję Japonji i Niemiec. Organ „Qyai 
d‘Orsay‘! pociesza się nadto, że Sowie­
ty w swym własnym, interesie zaha­
mują teraz propagandę komunistycz­
ną w kol on j ach wielkich mocarstw*.  
Każde z wielkich państw oddaje się 
spowodu wejścia Sowietów jakimś 
specjalnym nadziejom. Mówi się na­
wet o organizacji wspólnego frontu 
przeciw Japonji czy razie żółtej. Jak­
by Europa mimo istnienia Ligi nie 
była dzisiaj bardziej skłócona, niż 
nawet przed wojną. Gdzież jest jej 
moralna jedność? Gdzie jakaś wspól­
na idea, jeśli w Sowietach oficjalnym 
światopoglądem jest maiterjalizHn, a 
w Niemczech szerzy 6ię kult praiger- 
mańskiego pogaństwa? Przed Refor­
macją istniała wspólna reliigja, póź­
niej, w przeciągu 400 lat utrzymywał 
spójność Europy juiżto wspólny inte­
res królów, juiżto jednolity ustrój 
społeczny. Dzisiaj te więzy zanikają. 
Stąd słabość organiczna Ligi. Intere­
sy łączą tylko małe grupy narodów, 
ale dzielą kontynenty. Wielkie cało­
ści tworzyć się mogą jedynie około 
wspólnych idei, a tych dzisiaj niema.

Słaba Liga stwarza dla nas, Pola- 
Łów, sytuację pod pewnymi względa­
mi korzystną. Nie potrzebu jemy teraz 
obawiać się jej zibytniej ingerencji 
w sprawy mniejszościowe. Znika ró­
wnież możliwość dyskutowania w Ge­
newie art. 19 statutu Ligi o metodach 
rewizji traktatów. Secesja Niemiec u 
prościła jeszcze sytuację. Liga Naro­
dów nie może nam szkodzić.

W stosunku do Ligi polityka pol­
ska zawsze się odchylała od linji po­
litycznej Francji, która budowała i 
buduje jeszcze bardzo wiele na ge­
newskiej instytucji. Francuz jest tó 
człowiek — ironizował Bainyilde — 
który pragnie ciągle paktów. Paki 
Ligi był punktem wyjścia dla wszy­
stkich konstrukcyj dyplomatycznych 
francuskich, nawet funkcjonowanie 
naszego sojuszu zostało w r. 1925 uza 
leżnione od Ligi. Francja może poepie 
szyć Polsce z pomocą (i odwrotnie) 
dopiero wtedy, gdy Rada Ligi wyda 
orzeczenie, oznaczające napastnika. 
Każdy zdaje sobie sprawę z niereal­
ności tej klauzuli, a jednak znajduje 
się ona we wszystkich paktach, nie 
Wyłączając projektowanego paktu 
wschodniego. Francuzi jeszcze nie 
stracili wiary w Ligę i czynią dla 
niej ciągłe ofiary. Tylko znając do­
brze ten niesłabnący ich entuzjazm 
do Ligi, można zrozumieć francuską 
Politykę paktów i obecne ściąganie 
Kosji do Genewy i niekończące się u- 
stęp®twa dla Niemiec. Uratowanie Li­
gi stało 6ię dla Francji równoznacz- 
ne™ z uinikinęciem wojny. .Myśl ta tak 
wżarła w uimysłowość francuską, że 
nawet usilna i długoletnia kontrpro- 
Paganda trzeźwiejszych polityków 
Jak Louis Marina i Franklin Bouil- 

nie zdołała jej zachwiać. Np. na 
kongresach b. kombatantów uchwała 
s'ę zawsze uroczystą deklarację wier­
ności dla Ligi. Z tą zasadniczą ten- 

encją Francji musirny się liczyć.
'ząd polski wystąpi na tej sesji z 

’v“los|kiem o generalizację opieki 
a<i mniejszościami. Wniosek jest aż 
af|to umrawiedliwiony i może li­

czyć na sympatyczne przyjęcie .przez 
wiele państw europejskich, ale wy­
maganej jednomyślności nie uzyska. 
Pamiętajmy jak przed 6 laty na ko­
misji Ligi ostro zareagowali na po­
dobną propozycję przedstawiciele 
Włoch i Hiszpanji i jak nieswojo 
czuł się delegat Francji. Wobec pew­
nego odrzucenia lub odroczenia wnio 
sku, winien rząd polski pomyśleć nad 
dalszą taktyką w tej dla nas tak waż 
nej sprawie. Jesteśmy jedynem wiel-

KSIĄŻĘ JERZY WRAZ ZE SWĄ NARZECZONĄ.
Książę Jerzy Angielski wraz ze swą narzeczoną, księżniczką Maryną Grecką (z prawej) 

stuidjują mapę Salzburga i jego okolic przed- hotelem w Salzburgu.

Sytuacja żydów w Turcji.
„Utracili wszelką pewność siebie”.

I. Grinbaum opisuje („Hajnt‘‘ nr. 
195) sytuację żydów w Turcji, z któ­
rej niedawno powrócił. Zaprowadzo­
no przymus świąteczny:

— Piątek stal się dniem Wypoczynku. Ży- 
<3iza mniszą w tym diniu mieć sklepy zamknię­
te i nie pracować. Tak jak u nas w niedzielę. 
Przymus wypoczynku niedzielnego.

Żydzi utracili pewność siebie w 
Turcji. Działacz żydowski powiedział 
do autora:

— Prawie 500 lat żyliśmy wśród Turków 
w spokoju i pewności od czasu naszego przy­
bycia do Turcji po wypędzeniu z Hiszpanji. 
A teraz przeżyliśmy ucieczlkę z Turcji. Utra­
ciliśmy wszeilką pewwość siebie.

Kilka tygodni temu urządzono iży- 
dom w Turcji „pogrom11. Przyjaciele 
żydowscy upewnili żydów, że prze­
ciw nim szykują się zaburzenia. Wła­
dze, na ingerencję żydowską, odpo­
wiedziały, że nic o tem nie wiedzą,:

— Żydzi wywnioskowali, że władze nie bę­
dą ich broniły, wobec czego wysłali z du­
żych miejscowości najpierw kobiety i dzieci, 
a następnie opuścili je sarni, ipoczem uliczni 
cy zrobili swoje. Trochę zrabowano, trochę 
bito. Krew nie została przelana, ale żyiiizi 
zosfa® ruszeni z miejsca.

Kiedy źydizi zorjenitowali się w sy-

tuacji, powrócili częściowo do miejsc 
swego zamieszkania, lecz ogłoszono 
im bojkot:

— To znaczy nie to, żeby u żydów nie mia­
no kupować, tylko aby kupowano u Turków. 
Agitację prowadzi panująca pa.rtja, a. jej 
woła jest prawem. Żydzi nie mają źródeł 
utrzymania... I tak przed naszemii oczyma 
rozwiała siię s-ielanka iuredko-żydowsikieg-o 
współżycia. Nie pomagają oświadczenia gar­
stki inteligencji, która- chce podobać sę ży­
dom. Gdy niema już zaufania, nie pomogą 
żadne uroczyste patriotyczne zapewnienia, a 
nawet czyny.

W Anatodlji, niedaleko Slkutari, ist­
nieją kolonje żydowskie, założone 
przez paryską I.C.A., ale żydzi obcą 
stamtąd uciekać. Nie czuiją się tam 
bezpiecznie:

— Jest im im już ciasno, stalli się niespo­
kojni i pragną tak, jak wszędzie, imbg-rować 
do Erec Izrael.

W Turcji żydów likwidują:
— Po 500 latach wybiła godzina, żydow­

skiej ludności w Turcji, godzina stopniowej. 
likwidacji.

Jest to tylko wyraz stopniowej li­
kwidacji bytowania żydowskiego 
wśród narodów rdzennych.

Upośledzenie miast polskich.
Brak najpotrzebniejszych urządzeń.

W Związku miast polskich odbyło 
się posiedzenie komisji techniczno-e­
konomicznej, zwołane j w celu zasta­
nowienia się, jakie środki należy za­
stosować, aby polepszyć stan sanitar­
ny miast średnich i małych, nie po­
siadających kanalizacji i nie mogą­
cych liczyć na bliskie wybudowanie 
łych urządzeń. Stan sanitarny miasi 
średniej wielkości w Polltece jest na- 
ogół b- niepomyślny. Tylko około 
20% miast posiada urządzenia wodo­
ciągowe (w trzeciej części niekom­
pletne lub prymitywne), 12% miast— 
kanalizację, 16% — kąpieliska, 1%— 
zakłady dezynfekcyjne-

Uznano, że aczkolwiek urządzenia 
kanalizacyjne są bezsprzecznie naj­
lepszym środkiem uzdrowienia sto­
sunków7, jednak w obecnych warun­
kach są one niedosłaDne dla znacznej

kiem państwem, zwiąizanem klauzula­
mi traktatu mniejszościowego. Czy 
ten wyjątek trwać ma wiecznie? Czy 
jesteśmy mniej liberalnem wobec- 
mniejszości państwem niż np. Niem­
cy, Włochy lub — nowy członek Li­
gi — Sowiety? Zniesienie tego ubliża­
jącego nam traktatu staje się obo­
wiązkiem Ligi, jeśli nie dhce się go 
'upowszechnić. A jeśli Liga nas z tra­
ktatu nie zwolni, to zwolnić się win­
niśmy sami.

większości miast mniejszych. Należy 
zatem zachęcać miasta do robót od­
wadniających, opartych na środkach 
prostszych i mniej kosztownych, jak 
rowy otwarte i kryte oraz najprost­
sze urządzenia oczyszczające dla ście 
ków. Komisja postanowiła zwrócić u- 
wagę Związku miast na. potrzebę po­
wiadomienia Funduszu Pracy o wy­
nikach konferencji w celiu zapewnie­
nia miastom możności otrzymywania 
dotacyj, względnie pożyczek na oma­
wiane urządzenia.

Związek miast zwrócił się z odpo- 
wiedniem przedstawieniem do Fun­
duszu Pracy, od którego otrzymał 
wyjaśnienie, że inwestycje tego ty­
pu mieszczą się zasadniczo w ramach 
wytycznych działalności F. P. na r. 
1935-36. o ile dotyczą miejscowości.

5140

dotkniętych wyraźnie bezrobociem 
przemysłowem.

Z powyższego wynika, iże przy u- 
bieganiu się o pomoc finansową F. P„ 
miasta mają możność uzyskiwania 
pożyczek i dotacyj również na pracę 
odwadniające.

■■■.. ■■■■■...Z DNIA
GROŹBY „GAZETY POLSKIEJ44.
„Gazeta Polska1* omawiając wyrok 

na b. sen. Dubieckiego podnosi „wy­
mowę11 tego wyroku:

„Winna ona — pisze organ rządu — do­
trzeć jprzedewsizysifkiem do tych, którzy w 
zmianie zabarwienia politycznego, w kamu­
flażu na „ochrońmy koilor'1 regime‘u próbo­
wali i próbują zapewnienia sobie powodze­
nia we 'Własnych, prywatnych, mniej lub wię 
cej ciekawych szwindelkaeh, czy awansach. 
Dla tych wszystkich wyrok sajd.u B1B1W1R wi­
nien być groźnem ostrzeżeniem.

I byłoby najlepiej — gdyby wszyscy, nie 
czujący się na silach do życia w tej atmo­
sferze wysokiego ciśnienia, jakiej wymaga 
pnzeilStidowa Polski — odeszli od tych, co ją 
budują. Odeszli póki czas, póki nie wezwa­
no ich do zdania kim są naprawdę — ludźmi 
wiary i walki, czy ludźmi interesu i karie­
ry? Póki czas — bo inaczej może być dla 
nich zapóźno”.

ROZSZERZYĆ WYROK 
ŻYRARDOWSKI NA INNYCH.

„Gazeta Warszawska1* w tej samej 
.‘prawie pisze:

„Opiają publiczna nierozumne, dlaczego ze 
„Żyrardów" ma pokutować sam tylko p. Do- 
bieckii, który przed niefortunną urnową, a 
nawet w niej samej dążył do ograniczenia 
nadużyć Boiissaca, a nie zostali oddani pod 
sąd partyjni ci senatorowie (órgan Stron. 
Narodowego wymienia tu pp. Targowskiego 
i Sobolewek i ego — pnzyp. Red.), którzy te 
nadużycia żyrowalli swym udłziałsm w zarzą­
dzie „Żyrardowa11. Z moralnego i polityczne­
go punktu widzenia wina ich jest większa, 
bo wsizak nie zasiadali oni w tym zarządizie 
ani z tytułu ilości koniecznych akcyj, ani 
jako wybitni fachowcy w manufakturze, ale 
jako ludzie z jednej strony wpływowi, a z 
drugiej cieszący się zaufaniem Bcussaca.

1 dlatego nietylko my, przeciwnicy poli­
tyczni, ale ąpewnośoią wszystkie uczciwe ży­
wioły w obozie rządowym nie zadowolnią 
się wyrokiem na samego tylko p. Dobiec- 
kiego, ale zwrócą się do prezydjuim klubu 
BB z zapytaniem: A tamci?1'

SEN. SOBOLEWSKI ZŁOŻYŁ 
MANDAT.

Sprawa żyrardowska pociągnęła za 
sobą cały łańcuch nieprzyjemnych 
dla klubu parlamentarnego BB kon- 
sekwencyj. Czystka odbywa się w 
całej pełni, a wszystko świadczy o 
tem, że nie prędko zostanie zakoń­
czona. Jak wiadomo, bezpośrednio po 
wyroku sądu partyjnego złożył swój 
mandat senatorski sera. Dobiecki, pro­
sząc równocześnie posła Sławka o 
skreślenie go z listy członków BB. Na 
miejsce senatora Dobieckiego wej­
dzie do Senatu z listy nr. 1 w woj. 
Tarnopolfikiem Władysław Puilnaro- 
wicz dyr. pow. Kasy chorych w Fur­
ce pow. Stryjskiego.

Jak podaje „Robotnik1* — w związ­
ku z zarzutami o udział w aferze ży­
rardowskiej, złożył mandat senator 
Sobolewski, zgłaszając swą rezygna­
cję w prezydjuim klubu.

P. von Pless
WNIÓSŁ ZAŻALENIE.

Zastępca prawmy p. von Pless, adwokat 
Horizelslki z Katowic wniósł zażalenie do 
5 sądów grodzkich a więc w Katowicach 
Pszczynie, Mikołowie, Mysłowicach i Żo­
rach przeciwko uchwale o zarządzi; przy 
musowym w majątkach p. voni Plessa. 
Zażalenie to, jak się dowiadujemy, roz­
patrzone zostanie przez Sad Okręgowy 
cywiiiloY w Kiaitowicaieh,
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PORADNIK OGRODNICZY.

OissioiiiHirtiiiiDiMi
OWOCÓWKI I PRZEDZIMKA.

Znane jest prawie wszystkim roba- 
czywienie owoców jabłoni i grusz, 
które jest plagą naszych, sadów. Ro- 
baozywienie to powoduje uciążliwy 
szkodnik z rzędu owadów łusko- 
skrzydłowycili, zwójlka owocówka 
(Corpocapsa pomomella), nazwany 
tak dlatego, źe gąsienniczka tego 
drobnego motylka iżyije w owocach 
jabłoni i grusz. Motylek ten przezi- 
mowiuije w postaci gąsienicy zwykle 
na drzewie pod odstającą korą w roz­
maitych kryjówkach. Na wiosnę gą­
sienice przepoczwarzają się. Z pocz- 
warki w maju wydhodzi drobny mo­
tylek, który fruwając w nocy składa 
jajka na drobnych owocach po jed­
nym. Z jajek tydh wylęgają się drob­
ne białe gąsieniczki, które wgryzają 
się przez naskórek w miąsiz owocu 
•i tam wygryzają Chodnik do ziarnek. 
Gąsienica ta przedewszystkiem żywi 
się ziarnkami. Miajsz tylko gryzie o ty 
le, o ile musi sobie ultorować drogę 
do ziarnka. Po ujedzeniu ziarnek gą­
sienica przechodzi na drugi owoc, w 
ten sposób jedna gąsienica w ciągu 
swego życia może zniszczyć kilka o- 
woców. Gąsienica wyrośnięta spada 
na ziemię razem z owocem w tenczaS 
go opuszcza i wędruje najczęściej na 
pień i najchętniej na ipniu przędzie 
sobie kokonik i w tym przepoczwarza 
się. U nas w ciągu roku pojawiają się 
dwa pokolenia. Granice miedzy po­
koleniem są nie wyraźne. Wiedząc o 
tem, że gąsienice najchętniej przepo­
czwarzają się na pniach w kryjów­
kach, należy kryjówki te niszczyć 
przez skrobanie kory, a zakładać 
sztuczne w postaci tak zwanych pier­
ścieni chwytnych, w celu zdiwytania 
łych gąsienic. Zakładanie opasek 
chwytnych można zacząć już od po­
łowy lata, gdy. opadają pierwsze o- 
woce, do późnej jesieni. Opaski moż­
na robić z mchu waty, słomy, papie­
ru karbowanego, szmat, siana i t. p. 
Opaski oglądać co 8 dni i niszczyć o- 
wady, lub ipalić. Po zdjęciu owoców 
założone opaski zostawić do wiosny 
zaś wiosną zdjąć i spalić. W ten spo­
sób można wyłapać dużo, gąsienic. 
Częste oglądanie tych pierścieni jest 
koniecznością w przeciwnym^ razie 
część poczwarek zdąży wydać moty­
le, które wylecą. Jeden pierścień za­
łożyć nisko na pniru zaś resztę na ko­
narach w rozwidleniu korony. W pier 
ścieniach chwytnych zbiera się dużo 
rozmaitych innych szkodników ce­
lem zimowania.

Poniżej chwytnych opasek zakła­
dać pierścienie papierowe posmaro­
wane lepem przeciw również groźne­
mu szkodnikowi zwanemu pnzedzim- 
kiem (Cheimatobia brsmata). Motyl 
ten pojawia się wtedy, gdy innych 
motyli juiż niema, mianowicie póź­
ną jesienią. Fruwają nawet w zimie. 
Motyl ten jest nie wielki słomiasto- 
żółtej barwy. Chętnie bardzo leci na 
światło i często można jesienią obser­
wować w mieszkaniu tego motyla, 
szczególnie w ostatnich latach w du­
żych ilościach. Samica nie fruwa, po- 
nieważ nie jest uskrzydlona, posiada 
tylko szczątkowe skrzydła. Lato spę­
dza jako gąsięnica, a potem żyje ja­
ko poczwarka w ziemi. Jesienią, gdy 
6ię pojawiają uskrzydlone motyle 
samce, w tym samym okresie wycho­
dzą z ziemi i wędrują w koronie, ce­
lem złożenia jajek, które zimują, 
Ponieważ samica przedzimka wędru­
je po pniu drzewa pieszo, więc pier­
ścienie lepowe zamkną jej drogę i 
przeszkodzą jej złożyć jajek.

O ile pierścienie zostaną założone 
zbyt późno lub lep jest złego gatun­
ku, to samica może przejść do koro­
ny. Opaski lepowe zakładać w poło­
wie września do listopada. Z jaj zło­
żonych przez samice -wiosną wylęga-

Złóż ofiarę
na powodzian

ją się gąsienice, które wędrując wy­
ginają grzbiet w nader charaktery­
styczny sposób w postaci litery U z 
tego powodu, że nie posiadają środ­
kowych odnoży, wskutek tego muszą 
tak chodzić jakby mierzyły. Gąsie­
nice są żarłoczne bardzo i wyrządza­
ją olbrzymie szkody, żerują wiosną, 
-około lipca opuszczają się po paję-

NA MARGINESIE.

Biurokratyczny kwiatek
wartości... 4 groszy

Wtazoraj przedstawiono nam cie­
kawy okaz biurokratyzmu. Oto jeden 
z mieszkańców Sosnowca otrzymał 
swego czasu nakaz płatniczy, zapła­
cenia podatku inwestycyjnego od lo­
kalu za rok 1953-34 w wysokości 1 zł. 
2 gr. Kwotę tę wpłacił na konto w 
P. K. O. Podatnik ów wpłacił ową 
sumę z pewneni opóźnieniem, a su­
mienny urzędnik z pod patronatu 
„świętej biurokracji* 4 stwierdził, źe 
za zwłokę należy się procent w wy­
sokości... 4 groszy. Cóż roibi ów urtzęd 
nik? Wyciąga olbrzymi blankiet dnu 
kowany, na którym mozolnie wypi­
suje, iż podatnik ów pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia przez wła 
dze skarbowe obowiązany jest w cią­
gu tylu a tyllu dni wpłacić owe... 4 
groszy.

Po wypisaniu tego dokumentu u- 
rzędnik ów zaprezentował go swemiu 
przełożonemu w rachubie, następnie 
przedłożył do podpisu naczelnikowi 
wydziału, później najwyższej wła­
dzy miejskiej. Po dokonaniu tylu 
wstępnych, a niezbędnych formalno-

KALENDARZYK.

6
Dziś Zacharjasza 
Jutro f Jana M.
Wschód słońca 5 m. 05

inititk Zachód „ 18 in. 19

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „CstbiN
PAŁACE: „Kobiety w jego życiu”. 
EDEN: „Quo Vadls“.

Ulgi tramwajowe
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Staraniem przedstawicieli Kół opieki' 
rodzicieltekic-h 6'zkół średnich na terenie 
Sosnowica' w osobach p. Pirzeszeukowej 
i pp. W. Mfłkowskiego i imlż. P. Sosnow­
skiego — dyrekcja tramwajów zarzą­
dziła, że miesięczne. bilety szkolne, wy­
kupy wiane przez dojeżdżającą młodzież, 
Ważne są także dla przejazdów w nie­
dziele i święta do godzimy 14 (2 popo­
łudniu), octzem rodziców i opiekunów tą 
drogą zawiadamia się.

Równocześnie Kolo opieki składa Sz. 
Dyrekcji tramwajów w Katowicach, a 
zwłaszcza p. dyr. Radwańskiemu serdecz 
ne podziękowanie za przychylne zała­
twienie (powyższej sprawy.

X POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ. 
Dzilś we czwartek, dnia 6 września odbę­
dzie się posiedzenie Rady sżkollnej po­
wiatowej, o godz. 17, w łokallu Inspekto­
ratu szkolnego, Sosnowiec, uli. Prezy­
denta Mościckiego.
X ZABAWA LUDOWA W PARKU. Za­
rząd) Ligi morskiej i kolonjaliniej podia- 
je do wiadomości, że odwołana zabatwa 
ludowa odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę it-j. w dtaiu 9 września ub. w par­
ku eiedackitm Gwarectwa „Hr. Renard1’1 
w Sosnowcu. Równocześnie zarząd zwra­
ca się tą drogą do P.T. członków komi­
tetu zabawy z proślbą o przybycie na po­
siedzenie do lokalni Ligi morskiej i kodto- 
njalnej w czwartek dn. 6 bm. o godz. 
19 nrtzv ul. Kołłątaja 17. 

czymce do ziemi i tam się przepocz­
warzają. Gąsienice objadają nietyl- 
iko liście, lecz i zawiązki owoców. 
Wobec tego należy ratować nasze sa­
dy i zakładać opaski. Lep nabywać w 
organizacjach rolniczych.

Władysław Wiśniewski.
Będzin, 3.9 1954 r.

ści, aby podatnik odczuł ważność do- 
kumentiu na... 4 grosze, wręczono go 
woźnemu, który ze zwykłą sobie po­
wagą i dostojnością zaniósł wezwa­
nie aż na Pogoń. Należy przypusz­
czać, że woźny pojechał tramwajem, 
za który zapewne nie zapłacił, ko­
rzysta jąjc z bezpłatnego biletu, ale 
warto zaznaczyć, że w kalkulacji 
tramwajowej taka przejażdżka kosz­
tuje w jedną stronę 20 groszy. W o- 
bie strony przeto 10 razy więcej, ani­
żeli opiewał nakaz płatniczy.

Klient, otrzymawszy drugie we­
zwanie, w którem zapowiedziana zo­
stała ewentualna egzekucja pospie­
szył do Magistratu. Zanim dostał się 
do kasy, zanim wystawiono mu po­
kwitowanie formalne upłynęło około 
pół godziny, razem stracił około pół­
torej godziny.

Czas to pieniądz powiada przysło­
wie. W Sosnowcu okazuje się, że czas 
jest niezmiennie tanio szacowany. 
Kilka godzin zajętych kilku osobom 
jakiś zaprzysiężony , biurokrata 
oszacował na... 4 groszy.

Teatr miejski w Sosnowca
W niedzielę dnia 9 września rb. o godz. 

2045, na inaugurację sezonu dana będzie 
sztuka Z. Nałkowskiej w 3-ch aktach p. t. 
„DtZilEŃ JiEGO POWROTU”, która obiegła 
całą Polskę, oraz grana była w Londynie, 
Zagrzebiu i Pradze, ciesząc się na wszystkich 
tych scenach ognomnem powodzeniem. Nie­
zwykle ciekawa treść, żywa akcja, piękny 
literacki język, oraz oryginalnie ujęty pro­
blem zbrodni, skłaniają się na całość, godną 
członka akademji literatury polskiej. W pre 
.mjenze wystąpią w popisowych notach pa­
nie: B. Gerson i Z. GromeJanka, oraz pano­
wie: Bałcerzak, Rokossowski i Sawicki.

Jak widać z prób, zespół ten da publicz­
ności sosnowieckiej, koncert gry kameral­
nej opartej na wnikliwem ujęciu rół i umie- 
jętnem opracowaniu subtelnościami psycho- 
logiczneina.

Reżyser ja j oprawa sceniczna spoczywa w 
rękach dyr. J. Gołaszewskiego.

PROGRAMRADJOWY
CZWARTEK 6 WRZEŚNIA.

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wfitają zorze’1. 
6,48 Muzyka z ipłyt. 6,56 Gimnastyka. 7,06 
Muzyka z płyt. 7,55 Chwilka pań domu. 7,50 
Koncert reklamowy. 1,1,57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12,05 Wiadomości meteorologiczne. 12,10 
Audycja dda dzieci młodszych. 12,50 Koncert 
zespołu Niny Mańskiei. 15,05 „Z rynku pra­
cy . 15.10 Fantazje z nltaibionych oper (płyty)
15.50 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Mikro- 
rewja” — audycja muzyczna. 16,50 Muzyka 
iłekka. 16,45 Lekcja języka francuskiego — 
lektor Lucien _ Roąuigmy. 17,00 „Teatr wy­
obraźni1* nadaje słuchowisko pt. „Pieśń wol­
ności” napisane p-g motywów R. II. Barfscha 
przez Juljana Komika. 17,50 Pogawędka Cio­
ci Heli z dziećmi. 18,00 Mieczysław Mikuła. 
Feljeton sportowy. 18,15 Koncert kameralny 
zespołu instrumentów dętych pod kierun­
kiem K. Meyerholdla. Wykonawcy: Ś. Ska­
wiński (flet) F. Nierychło (obój), F. Gemrot 
(klarnet), A. Tomeczek (waltornia), L. Mich­
niewski (fagot), oraz M. Sace wieżowa (forte­
pian). 18.50 „Co czytać? 19.00 Recital skrzyp 
oowy Edm. Giżejewskiego. 19.20 Feljeton a- 
ktualny. 19,50 Polska muzyka ludowa (płyty).
19.50 Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: orkiestra hawajska Wró 
blewskiego i Ławrusiewicza oraz Adam A- 
ston tpiosenhil). 20.55 „Jak pracujemy w Pol­
sce”. 21,00 Koncert -wieczorny. Wykonawcy: 
ork. syimf. p. R. pod dyr. Józefa Oztmińskie- 
go i Marja Wiłkomirska (fortepian). 21,45 
Odczyt pt. „Psychologja konfliktów zawodo­
wych* 1 wygi dr. Gustaw Ichheiser. 22.00 Kon­
cert reklamowy. 22,15 Muzyka lekka i ta­
neczna z kaw. -Euirona* 1 w Ciechocinku.

Z Uniwersytetu powszech.
W CZELADZI.

Uiniiiwersy|t©t powszechny w Czeladzi 
rozpoczyna z dniem 15 bjm. normalny 
zajęcia. Zapisy kandydatów do nowego 
zespołu słuchaczy rozpoczną się dnia 
8 ban. i odbywać się będą codziennie do 
dnia 12 września włącznie w godzinach 
od 10 do 11 rano i od godz. 19 do 21 w 
Idkaffiu uniwersytetu przy ulicy Parko, 
iwej (gmach strażnicy, wejście od pod- 
wónza).

Przyjmowani będą kandydaci, którzy 
ukończyli conajmniej 18 lat życia i po­
siadają wykształcenie w zakresie szkody 
powszechnej.

Niańka ina Uniwersytecie jest bezpłat- 
inia, zajęcia odbywać się będą pięć razy 
w tygodniu w godzinach wieczorowych, 
od godiz. 1'8.15 do 21.

W programie przewidziane są wy kła 
dy z historji powszechnej, historji litę. 
ratuiry, przyrody, ekonomj i, zagadnień 
USifarojtowych i t.d. Przewidziane są rów­
nież zajęcia o Charakterze świetiMcowyn,: 
jak miuzyka, śpiew i t. d.

Sądy ubezpieczeniowe
ZOSTANĄ WKRÓTCE UTWORZONE.

W. Min. pnacy i opieki społ. rozpatry­
wany jest obecnie projekt powołania do 
życia specjalnych sądów dila spraw u- 
bczpiaazenliowych.

Instytucja taka przewidziama jiuż jest 
w ustawie scaleniowej, lecz wprowadze­
nie ich iw życie dotąd nie nastąpiło.

Sądy ubezpieczeniowe składałyby się a 
dwóch -insfiancyj, przyczem na czele ich 
stanęłyby osoby posiadające kw-ajifiika. 
ćje sędziów państwowych.

Sądy te będą .rozstrzygać spory parnię 
dizy pracodawcami, robotnikami, a uibea- 
pieczalnią w przedmiocie ębowiążku Ur 
bezpieczeuia, spory pomiędzy piracodaw 
cami, robotnikami, a uibezpieczailnią wi 
przedlmiocie obowiązku ubezpieczenia, 
spory o wysokość skłaideflo, świadczeń iif|p.

Spgawa' powołania do życia tych są­
dów była ina naszych łamach niejedno­
krotnie poruszana i domaga się szybkie*  
go załatwienia.
NA EKRANIE. °

„C S I B I”
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Oto znakomity przykład, jak ze scena- 
rjiuSza o błahej treści można stworzyć 
rzecz o wartościach mieprzeuMjająeyich, 
film, będący jedlnym doskonale’ rado­
snym uśmiechem. „Csibi1* naileży do tych 
cuidfownych filmów, które nie budzą po­
dziwu, ani może nawet zachwytu z ra­
cja swych wlalorów airitystycznych, ale 
przedewszystkiem wzniecają w publicz­
ności za godziny rozkosznej zabawj! 
szczerą wdzięczność.

Rolę znakomitej śpiewaczki, udającej 
.podlotka odtwarza Franciszka Caal, 
„mała kobietka", która melodyjną pio­
senką pod tym tytułem śpiewa z fiinezją 
niepowszednią, a ponadto jest w całym 
filmie uosobieniem wdzięku i szelmow­
skiego dowcipu. Godnym, jej partlnenenj 
jest Herman Thimig. Nazwiska te nie­
wiele mówią polskiemu widzowi, który 
ciągle jeszcze oszołomiony jest wrzawą 
amerykańskiego rekłamiarstwa. Wie on 
o hollywoodzkich artystach, kiedy i z 
kim się rozwiedli, jaikde są ich ulubione 
potrawy, jakie psy, konie, słonie i mał­
py, nic mu natomiast nie jest wiadomo 
o aktorach filmowych, dajmy ma to, au- 
strjackich. A’ „Ckilbi* 1 jest właśnie filmem 
laiuistrjackim i mimo to, a może właśnie 
'dlatego należy do filmów najwyższej 
klasy.

Doprawdy warto zobaczyć uśmiecihiniię 
■tą i rozśpiewaną „Csibi“.

X Z P. C. K. W SOSNOWCU. ZaraąB 
oddziału Polskiego Czerwonego Krzyś# 
w Sosnowcu zawiadlamiia ninięjsaem, żc 
dziś o godz. 17.30 w szkole powsz. nr. 
na Wawelłu odbędzie się zbiórka drużyn 
ratowniczych P.C.K. Punktualne przybF 
cde wszystkich instruktorów PCK. i 
członków drużyn obowiązkowe.

OFIARY.—*
NA POWiODtaiAN złożone w naszej Admi­

nistracji:
Bezimiennie zŁ 5 łn&ćl.
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UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE,
gwymagają czynnika inicjatywy prywatnej.

Jedną z najniedorzeczniejszych po- 
-Vcyj obciążenia producenta są świad 
czenia na rzecz ubezpieczenia spo­
łecznego. Nikt nie ma zamiaru nego­
wać konieczności tych świadczeń, ale 
jnusiimy zrozumieć, że dzisiejsza ich 
wysokość, a zwłaszcza niewłaściwa 
forma pomocy ubezpieczonemu!, są 
czynnikiem, który przyczynia całości 
życia społeczno - gospodarczego wię­
cej szkody, niż korzyści. Ubezpie­
czenia społeczne leżą w interesie sa­
mego życia gospodarczego i to nie ze 
względów politycznych, lecz właśnie 
gospodarczych, jednakże ciężar tych 
ubezpieczeń nie może osłabiać na­
szej zdolności konkurencyjnej i w 
ten sposób hamować rozwoju wy­
twórczości i wzrostu ogólnego bogac­
twa. Taniość ubezpieczeń pod wzglę­
dem organizacji, a jednocześnie uła­
twienie zebranym kapitałom powrotu 
na rynek — oto problemat, który w 
interesie gospodarstwa narodowego 
powinien być rozwiązany. Działanie 
niszczące kryzysu pogłębia się, a je­
dnocześnie zwiększają się ciężary 
producenta. W ten sposób kurczy się 
wytwórczość, a jednocześnie maleją 
zasoby Ubezpieczalni, bo coraz mniej 
jest tych, których można ubezpie­
czać.

System taki stanowi błędne koło, 
z którego wyjść można tylko drogą 
zdecydowanych posunięć.

A teraz nieco liczb, ilustrujących 
powyższe rozważania. Dochody ubez­
pieczeń społecznych spadły w roku 
1952 w porównaniu z rokiem 1928 o 
7.7%, wskaźnik zaś produkcji w tym 
czasie spadł o 46.3%, a składki ubez­
pieczeniowe o 15.5%.

Wymowa tych cyfr jest ciekawa. 
Wskazuje ona, że spadek dochodów 
ubezpieczeniowych był dużo wolniej­
szy od spadku wytwórczości. Nic 

' więc dziwnego, że ciężary socjalne w 
tym stanie rzeczy są jednym z czyn­
ników pogłębiających kryzys i utrud­
niających możliwości poprawy. Re­
forma zatem ubezpieczeń to jeden z 
elementów walki z kryzysem. Daw­
na Kasa Chorych, a dzisiejsza Ubez- 
pieczałnia bije rekord wysokości ob­
ciążeń dochodu ubezpieczonego, bo 
podczas gdy ubezpieczenie chorobo­
we wynosi 5%, to obciążenie na rzecz 

| pomocy lekarskiej w PKO wynosi 
1.8%, PKP — 2.47%, Warszawy f— 
2.9% do 3.3%, Banku Polskiego — 
421%, gminy m. Krakowa — 4%, 
przyczem lekarstwa i pomoc lekar­
ska są wszędzie nierównie lepsze.

Dowodzi to jednej rzeczy, iże pew­
ne kategorje ubezpieczeń muszą być 
zdecentralizowane, gdytż w ten spo­
sób można osiągnąć lepsze wyniki w 
sensie pomocy i także w sensie kosz­
tów. Inne natomiast muszą się oprzeć 
na momencie tworzenia grupowych 
warsztatów produkcji z funduszów 
‘ubezpieczeniowych. Dałoby 6ię to 
przeprowadzić częściowo drogą przy­
musu ubezpieczenia się w prywatnych 
instytucjach, które miałyby obowią­
zek angażowania tych kapitałów w 
finansowaniu życia gospodarczego. W 
Pewnych dziedzinach inicjatywa pry 
watna i gospodarka prywatna są o-

szczędniejsze i cdlowsze z punktu wi­
dzenia nawet ogólnego. Kapitały, 
gromadzone w ubezpieczalmiaidh pry­
watnych, będących pod pewną kon­
trolą, mogłyby być użyte bardziej ra­
cjonalnie z punktu widzenia docho­
dowego. Na przedsiębiorcy w tym 
Wypadku ciążyłby ustawowy obowią­
zek ubezpieczania ogółui robotników 
w jakiemu przedsiębiorstwie ulbezpie- 
czenioweun, na co składałby się pe­
wien procent płacy 4- pewna kwota 
ze strony pracodawcy. Pokwitowania 
z opłaconych stawek mogłyby być 
np. składane łącznie z opłatą podat­
ków w urzędach skarbowych. W ten 
sposób cała procedura byłaby pro­
stsza i celowe za gospodarczo.

Wysokość stawek ubezpieczenie-

wych mogłaby być określona ustawo­
wo. Oczywiście, możnaby znaleźć in­
ne metody przeprowadzenia tego sy­
stemu,, np. podział pewnych teryto- 
rjów pomiędzy poszczególne towa­
rzystwa ubezpieczeniowe, którebĄ 
dawały wykazy tych, którzy się je­
szcze na idh terenie nie ubezpieczyli 
itd. Faktem jednak zdaje się tutaj 
być niewątpliwym konieczność wpro­
wadzenia czynnika prywatnego i ini­
cjatywy prywatnej, któraby ożjrwiła 
i usprawniła sztywny i nieżyciowy 
aparat zbiurokratyzowanego systemu 
ubezpieczeń społecznych. Moment 
kontroli ścisłej ze strony czynnika 
prawno-pubłiczneigo byłby tui, rzecz 
jasna, nieodzowny.

M. R.

ipieczeńistwo poważniejszego wylewu 
minęłoby.

Wiele pól i łąk stoi jesżoze nadał 
pod wodą. Pod wodą stoją również 
pola wsi Kuśmierki koło Wojkowic. 
Dzięki usypaniu wałów ochronnych 
przez ludność woda nie zalała sie­
dzib.

Ulica Polna w Czeladzi przedsta­
wia jeszcze jedno wielkie jezioro.- 
Wydział techniczny Magistratu opra­
cowuje plan, aby ulicę odwodnić i 
zabezpieczyć ją na iprzyszłość przed 
zalaniem w razie większych opadów 
atmosferycznych.

PROŚBA RODZICÓW
onie wprowadzanie nowych podręczników.

Związek zrzeszeń rodzicielskich 
przesłał memorjał do ministerstwa o- 
światy, domagając się z jednej stro­
ny interwencji przy obniżeniu opłat 
szkolnych, z drugiej zaś I— wydania 
zarządzenia, aby podręczniki szkol­
ne nie były obecnie zmieniane, gdyż 
rodzice nie mogą sobie pozwolić na 
dodatkowe znaczne wydatki.

Obliczone w przybliżeniu przez 
Związek zrzeszeń rodzicielskich cię­
żary szkolne w szkołach prywatnych 
przedstawiają się następująco:

Dla dziecka, wstępującego do I lub 
II klasy gimnazjalnej nowego typu, 
płaci się taksę egzaminacyjną — 10 
zł., czesne w wysokości 600—700 zł. 
Miesięcznie wynosi to 75 zł. Prócz te­
go opłaty miesięczne, względnie obo­
wiązkowe wynoszą: komitet rodzi­
cielski — zł. 1, gmina — gr. 20, kółka 
— gr. 60, LOPP, Czerwony Krzyż, ko­
lon je — zł. 1, teatr |— gr.60; druki 
szkolne — gr. 20, nieprzewidziane — 
gr. 50.

Razem więc same opłaty miesięcz­
ne dla ucznia Czy uczeuicy niższych 
klas wynoszą 80 zł., co przy przecięt­
nym budżecie pracowniczym 300—400 
zł. stanowi bardzo poważną kwotę.

Ale do nąuiki potrzebne są podręcz­
niki i przybory szkolne. Podręczniki, 
nowe, kosztują od 50 do 40 zł., a z dii

żym atlasem 80 zł. Zeszyty kosztują 
miesięcznie przynajmniej 2 zł.

Dalej — ubranie. D'zieicka nie moż­
na uibrać dowolnie, musi być mundu­
rek i to bezwzględnie przepisowy. 
Dawinyich starych ubrań nosić nawet 
w pierwszym roku niewolno. Taki 
kompletny miufnduir bez płaszcza ko­
sztuje ponad 50 zł., a dla dziewczy­
nek przybywa jeszcze płaszczyk 
szkolny za 10 złotych.

Jest to zatem jednorazowy wyda­
tek pochłaniający często cały mie­
sięczny dochód rodziny, kto zaś ma 
kilkoro dziec-i w wieku szkolnym, 
płaci tę sumę wielokrotnie.

Ponieważ jest to ciężar, któremu 
trudno podołać, rodzice domagają się 
obniżenia opłat za naukę w szkołach.

Drugą plagą rodziców są nieustan­
ne zmiany podręczników. W naszych 
warunkach, gdy cena książki szkol­
nej wynosi przezsło 1 zł., wydatek, 
który stąd wynika, przekracza możli­
wości finansowe rodziców, teimbar- 
dziej, że co roku trzeba kupować 
książki nowe, zamiast jak było daw­
niej, posługiwać się taniemi, używa- 
nemi. I z tego względu rodzice pro­
szą, alby na przeciąg kilku lat przy­
najmniej nie wprowadzano żadnych 
nowych podręczników, niezależnie od 
zmiany programów nauczania.

„PARFUMERIE d’ORIENT”
5016 (R,, Ostrowski) Sp. Akc.

Nieszczęśliwy wypadek
PODCHMIELONEGO.

_ Mieszkamiec wsi Gródków Kazimierz 
bieczoTek, przechodząc wczoraj w sfa- 

nie podchimielionym przez Grodziec nie 
teu®ął się w porę przed nadjeżdżającym 
an‘obusem. kopalni Jowisz i uległ nie- 
Sz^9Śliwemiu wypadkowi.

Mianowicie klamka drzwi autobusu po- 
Szai|pąła Wieczorkowi mięśnie ręki po- 
"'yżej łokcia.

. "ae«zorka iw stanie groźnym przewie- 
do Sapiufc.

?A«MTWO W SPRAWIE NAPADU 
n;‘ ^YCKIĘGO, dokonanego w uib. po-1

Pokrzywdzona dzielnica Sosnowca
Milowice traktowane są po macoszemu

Pisze nam jeden z czytelników mie 
szkający w Milowicach:

„Przed miesiącem zaczęto naprawę 
ulicy Kaplicznej w Milowicach. Zro­
biono zaledwie kawałek, resztę ulicy 
rozkopano i w tym stanie przerwano 
roboty. Minęło trzy tygodnie, a dro­
ga tymczasem droga b. ważna pod 
względem komunikacyjnym, bo łą­
cząca Sosnowiec z Czeladzią jest za­
mknięta. Dojazd innemi ulicami jest 
utrudniony, gdyż żadna z tych ulic 
nie jest uregulowaną i znajduje się 
w stanie pierwotnym, niemal jak za 
czasów rosyjskich. W prawdzie w ro­
ku 1926 została uregulowana ulica 
Saturnowska i szosa -prowadząca do 
Sosnowca, ale reszta ulic jak ■ Bry- 
nicizna, Słoneczna i in. pozostały nie­
tknięte, choć dawno powinny, były 
być uregulowanemi.

Najważniejszą jednak jest ulica 
Kapliiczna, którą dopiero teraz zde­
cydowano się zabrukować.

Przy sposobności nasuwa się uwa-

ga: ozeno to tę b. ruchliwą ulicę zą- 
brukowu/je się miękkim wapniakiem. 
Toiż to wyrzucane pieni ądże! Nie 
upłynie ani pół roku, a nawierzchnia 
będzie pełna dziur, wyboi, dołów. 
Nawierzchnia powinna Być układana 
z twardego materjału, a używanie do 
tego wapienia równoznaczne będzie 
z marnowaniem pieniędzy.

Na zakończenie zapytuję zarząd 
miasta: jak długo jeszcze dzielnica 
Milowice będzie tak po macoszemu 
traktowana? Nie mamy wody, kana­
lizacji, zarząd tramwajów nie choe 
nas połączyć Jiinją tramwajową ze 
śródmieściem, Magistrat nie dba o 
stan ulic. A przecież podatki płaci 
narówni z innymi". j

Głos czytelnika naszego jest zdaje 
się zupełnie uzasadnionym i należy 
przypuszczać, iż zarząd’ miasta zain­
teresuje się tą dzielnicą, która istot­
nie pod wieloma względami jest mo­
cno pokrzywdzoną.

Z kółka rolniczego
W GRODŻCU.

W. ub. niedzielę, w szkole nr. 1 w 
Grodźcu, odbyło 6ię tocziie wa'llnte> zgro­
madzenie członków kółka rolniczego w 
Grodźcu, na którem przewodniczył pre­
zes miejscowego kótika p. Jain Jędrusik, 
a sekretarzował p. Marjan Zawartko.

Po rozpatrzciniiu przez zebranych wstęp 
nych punktów przewidziiainyc.il w porząd­
ku dziennym zebrania, przystąpiono do 
odczytania sprawozdania z działallnioiścii 
zairządu za rok 1933, oraz sprawozdania 
komisji rewizyjnej.

Zebrani odczytane sprawozdania za­
twierdzili, udzielając zarządowi absólu- 
torjium.

Następnie przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu kółka w skład którego 
weszli pp.: prezes Jan Jędrusik, wicepre­
zes Franciszek Czerwiński, sekretarz 
Roman Dróżdiż, skarbnik Stanisław Mo- 
rak, członek zarządu Ignacy Breseel. N|ai 
zastępców wybrano pp.: Teodora Droż­
dża i Jama Żebro. Na delegata do O.T.O. 
i K. R. p. Florjlainia Cyję. Do komisji re­
wizyjnej wesżlli pp.: Tadeusz Dobrowob 
siki1, Stefan Kubica i Marjan Zawartko.

Sko-lei informowano zebranych o spra­
wie placu, u® którem mieszczą się zabu­
dowania kotlika rolniczego w Grodźcu, iż 
płac ten został dla kółka darowany przez 
p. Jainla Ciechanowskiego, właściciela 
dóbr Grodziec, przyczem zebrani złożyli 
podziękowanie zarządowi za pracę w> 
tym kierunku, oraz powzięli uchwałę, 
•mocą której upoważnili zarząd kółka do 
przesłania jaknajserdeCzniejszego po­
dziękowania ofiarodawcy.

Na tem o godlz. 1 wieczorem zebranie 
zakończono.

X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz- 
kania Janiny Krauskiej w Sosnowcu (1 
Maja) skradziono teczkę z zawartością 
500 zł„ zaś z budki jej zabrano różne 
słodycze.

Z mieszkania Jadwigi Sowińskiej w 
Czeladzi skradziono 48 zł. gotówką oraz 
zegarek.

Szlamie Parasolowi, zamieszkałemu w, 
Dąbrowie skradziono w iwędliniamŁ Sza*  
frrsztajma w So&nonvcu teczkę z matfetrja- 
łami aptecznemii, wartości 100 zł.

ULEWNE DESZCZE 
spowodowały wylew Przemszy i Brynicy,, 

nie wylała, natomiast zalała nad­
brzeżne pola, położone nad średnim 

biegiem.
Tczoraj również w Przemszy jak 

i Brynicy woda zaczęła opadać i o 
ileby deszczejnrzestaiy. padać niebez-.

S^ńałelk późnym wieczorem na skład Jak donosiliśmy wczoraj, wskutek 
Czyniona Wodzisława w Sosnowcu trawa kilkudniowego deszczu, wezbrała 
, ąwzyim ciągu. Aresztowano szereg po gwałtownie w Zagłębiu D^browskiem jej 1 

jrzanycih osób. Policja jest na tropie Czarna Przeroszą, zalewając pola i W< 
nwyrów i prawdoip-odobnie zesłana. oni. * ' ”

ui^ci
. łąki. Brynica w dolnym swym biegu, 
Isdzie jest mrsmważnie ureńmlowajia.

HUMOR ZAGRANICZNY.
Gdy fryzjer no siada ęgródek i strzyg 

drzewka.;.
(Moustięue)

przewidziiainyc.il
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O Sport-I
NA MECZ POLSKA - NIEMCY.

Związek '•dzienmiikamzy sportowych w 
JŁatowieachiorg^mjzujfe 3 pociągi specjal­
ne n,ai mecz/Bołfskia —•Niemcy, jaki roze­
grany zostanie -w Warszawie w niedzielę 
ciiD. 9 b.m. Pcjciąg nr. J od jedzie z Kato­
wic w 60botęęo-godz. 22 m. 10; przyjiaizd 
do Warszawy?w niifedzielę, g. 5.06 ramo, 
wyjazd z Wareza-wyw niedzielę o godiz.
21.45, przyjaizd w poniedziałek 5.35 rano; 
pociąg nir. 2: od jaad.s—godz. 23.17, przy­
jazd do Warszawy-w niedzielę g. 5.55, 
odjazd z Warszawy '-w niedzielę o godz. 
22.29, przyjazd do Katowic w poniedzia­
łek, godz. 6.22 -rano; pociąg nr. 5: odjazd 
godz. 040, przyjazd' do Warszawy w. 
niedzielę o godz. 726, odjazd z Warsza­
wy o godz. 23.39, powrót do Katowic w 
poniedziałek o godiz.;6.50 .rano.

Pociąg nr. 4 został i odwołany.
Dotychczas Sprzedano iw Katowicach 

5000 biletów kolejowych i 3500 biletów 
na meciz. Pozostała jeszcize niewielka, 
ilość biletów.

Na miejsce rezerwowego ibraimlkarza 
Kellera został wyznaczony Frymarkie- 
witce.

O WEJŚCIE DO KL. B.
Wylosowane terminy zawodów o pozosta­

nie względnie wejście do klasy B są nastę- 
^^bm.: Ma-kiabi — Kreft, Kołonóg — Cyn- 

Łownia.
8 b.m.: Cynkowała — Makabi, Kreft — 

Gołonóg.
13 ib.m.: Makabi — Gołonóg,-Kraft — Cyn­

kowania. . ; .
16 b.m. Kreft — Makabi, Cynkowmia — 

Gołonóg.
20 bm.: Makabi — Cynkownia, Gołonóg 

— Kreft.
Kluby wytznacżone na pierwszych miej­

scach są gospodarzami zawodów.
Dwaj mistrzowie z powyższych zawodów 

wchodzą automatycznie do klasy B pozosta­
łe dwa kluby z mniejszą ilością zdobytych 
punktów przechodzą do Mesy C względnie 
pozostają w klasie C.

Z racji rozgrywania zawodów o spadek 
■względnie o wejście do klasy B, zarząd Pod- 
okręgu zezwala na wzięcie udziału w tych 
zawodach wszystkich graczy zawieszonych 
w klubach Kraft, Makabi — Sosnowiec, Cyn- 
kownia i Gołonóg w celni umożliwienia bra­
nia udziału w jaknejiepszych składach.

8 Z SALI SĄDOWEJ §
AWANTURNIK W KOŚCIELE.

Przed Sądem grodzkim w Sosnowcu stanął 
Franciszek Wideraki z Sosnowca, oskarżony 
o nieprzyzwoite zachowanie się w kościele 
i obnaizę policji. Widerski upiwszy się kiedyś, 
udał się ze swymi kompanami od) „kieliszka1* 
do kościoła, gdzie zaczął się nieprzyzwoicie 
fcachowywać, głośno śmiać i t. p. Doprowa­
dziło to do tego, _ że zawezwano policjanta, 
który wyprowadził awanturnika z kościoła. 
Wówczas Wideraki zaczął mu wymyślać, co 
doprowadziło do tego, że policjant zmuszo­
ny był go odprowadzić do .korni aa-rjatu, gdzie 
spisano protokół. Za to Sąd grodizki w So­
snowcu skazał Wiiderskiego na 2 tygodnie 
aresztu.

ZŁODZIEJE.
Kilka miesięcy temu dokonano śmiałej 

kradzieży w mieszkaniu dozorcy spółdzielni 
robotniczej w Sosnowcu, Jana Łoją. Złodzie­
je, skorzystawszy z nieobecności domowni­
ków dostali się przez okno dlo mieszkania, 
skąd skradK kilka koców, oraz inne rzeczy. 
Jaik się okazało kradzieży tej dokonali zna 
ni na terenie Sosnowca złodzieje: l<7-letai 
Stanisław Błasiak, oraz towarzysz złodziej­
skich wypraw 21-letni Aleksander Gajda z 
Sosnowca, któnzy do Winy się przyznali i ze­
znali, że pochodzące z kradzieży rzeczy 
sprzedali paserowi, niejakiemu Janowi Roli.

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed- Są­
dem grodzkim w Sosnowcu, który skazał: 
Błasiaka i Gajdę na 2 miesiące więzienia. 
Rolę zaś na miesiąc więziena, z zawiesze­
niem wykonania kary na okres lat 2.

NIESNASKI RODZINNE
Pomiędzy żoną Antoniego Wyrwała z So­

snowca, Stanisławą a jej siostrą Janiną Ro­
dak doszło kiedyś na tle sporu o... suknię 
do gorszącej sprzeczki, w czasie której obie, 
kobiety zaczęły się obrzucać niepainlamen- 
tarnemi wyzwiskami.

Kres awanturze położył mąż Wyrwałowej, 
który w obronie honoru żony rzucił -się na 
jej siostrę i dotkliwie ją pobił. Epilog tego 
zajścia rozegrał się wczoraj .pnzed sądem, 
który skazał Wyrwała na 2 tygodnie aresz­
tu, z zawieszeniem wykonania kary na lat 2.

NOCNA PRZYGODA PIJAKA.
Pan Antoni Gazda z Sosnowca już. nieje­

dnokrotnie znalazł się pnzed. sądem w cięż­
kiej opresji, spowodu rozmaitych ekstrawa- 
gancyj, kolidujących z kodeksem karanym. 
W dotychczasowej jego praktyce pijackiej, 
nie zdarzyło mu się jednak nigdy, ażeby za­
pomniał się do tego stopnia, żeby zamiast do: 
.wego mieszkania, trafił do innego, i... zna­

leźć się w łóżku... cudzej żony i to w do­
datku... żydówki.

A oto, jak się -rzecz miała.
Zalawszy się kiedyś ma „cement* 1 p. Anto­

nii nucąc pod nosem jakiś najnowszy prze­
bój taneczny, ruszył .powolnym i chwiejnym 
krokiem do domu. Znalazłszy się wreszcie 
po wielu tarapatach przed, swem mieszka­
niem, p. Antoni spostrzegł, że zapomniał klu 
cza. Nie przejmując się tem jednak zbytnio, 
zaczął pukać, a -kiedy nikt nie kwapił się 
jakoś z otworzeniem drzwi, p. Antoni, któ­
ry czuł, że za chwilę uśnie, jął z całej siły 
walić w drzwi, co wywołało pożądamy sku­
tek, gd-yż za chwilę rozległ się za dlnzwiami 
zasfpamy glos niewieści: Kto tam?!...

— Po.- policja, otworzyć!.. — ryknął zde­
nerwowany drugiem dobijaniem się do drzwi 
p. Antoni.

Nie luiplynęła minuta, kiedy drzwi się 
otworzyły i w progu stanęła jakaś niewiasta. 
P. Antoni myśląc, że ma dlo czynienia ze 
swą małżonką, wymamrotał ptod) nosem -kil­
ka słów przeprosin, a następnie zrzuciwszy

z siebie marynarkę, -runął jak długi, na 
pierwsze napotkane łóżko. Na nieszczęście 
był tak pijany, że nie słyszał przeraźliwego 
krzyku, jaki na jego widok wydała z siebie 
niewiasta.

Jak się bowiem okazało p. Antoni trafił 
— widocznie przez pomyłkę — do mieszka­
nia swej sąsiadki p. Sali Stock. Dalej wy­
padki potoczyły się z błyska więzną, wprost 
szybkością. Na krzyk p. Sali, żbiegli się lo­
katorzy, któnzy p. Antoniego, (pomimo jego 
energicznych sprzeciwów), ściągnęli z łóżka 
i oddali pod1 opiekę policjanta.
I oto w niespełna kilka tygodni potem p. 

Antoni stanął przed sądem. W miarę, jak 
sędzia odczytywał długi akt oskarżenia, za­
rzucający mu zakłócenie spokoju publicz­
ne, wtargnięcie nocą do cudlzego mieszkania 
i awanturowanie się, p. Antoni inaprzemian 
to bladł, to czerwieniał, wreszcie dopuszczo­
ny do głosu, przyrzekł sądowi popiawę i 
prosił o uniewinnienie. Sąd jedlnak skazał 
go na 2 tygodnie aresztu.

■■Sr-G0SP0PARCZE
Bilans Banku Polskiego za III-cią dekadę sierpnia.
iW ciągu trzeciej dekady sieinpnia tna>- 

pas złota w Banku Polskim wzrósł o 0.6 
milj. zł. do 492.9 miiilj. zł. Równocześnie 
stan pieniędzy zagnam icznyich i dewiz .po 
większy! się o 2,6 milj. zł. do 45,6 milj. 
zl.

Sunna wykorzystanych kredytów wzro­
sła o 22,1 milj. zł. dlo 753,8 milij. zł., pnzy- 
czftm portfel weklsilowy wzrósł o 52,8 miiilj. 
do 647,8 milj. zł., natomiast portfel zdiyft- 
•komlowainych biletów sikawbowych zmimiej 
szył się o 84 -milj. zł. do 49,3 milj. zł., o- 
naiz stan .pożyczek zabezpieczonych zasta­
wami — o 2,6 milj. zł. do 65,7 miil-j. zł.

Zapas .polskich monet srebrnych i bilo­
nu zmniejszył się o 20,2 milj. zł. do 22,4 
milj. zł.

Pozycja- „ininte aktywa11 zwiększyła się 
o 2,6 milj. zł. do 169,9 milj. zł., pozycja

Pomyślny przebieg Targów Wschodnich.
Tegoroczne Targi Wschodnie mają 

przebieg nad z wyczaj pomyślny. Liczlba 
zwiedzających w ciągu pierwszych dini 
fumlkcjonowania Targów jest rekordowa, 
i nie była notowalma w ciągu kilku ostait- 
nilch kaimpamji targowych. W ciągu so­
boty, t. j. >w- dniu otwarcia i w niedzielę 
zwiedziło Targi zgórą 20.000 osób. Kilka 
tysięcy osób przybyło lacznemi pociąga­
mi poipulairnemi z pnorwioncji. Dyrekcja 
Tairgów otrzymała ponownie szareg za­
powiedzi' specjaiTmych wycieczek z roz- 
•maiiitych punktów -Polski i zagranicy.

Ostatnio zwiedziła Targi, Wschodnie 
grupa oficjalnych osobistości, z Niemiec, 
która, specjalnie w tym celu przybyła do 
Lwowa. M. in. przybył prezydent m. Wro 
daiwia Biesseł, radca poselstwa niemiec­
kiego dir. K-riimmer, człónek rady nad­
zorczej niemieckiego Towarzystwa Wy­
staw i Piropagand-y dir. Grumdimamn : in1. 
Grupa ta zwiedziła poszczególne pawilo­
ny, interesując się specjalnie eksponata­
mi przemysłu tekstyllnego, maszynowego 
i meitailuingiiozinego. Goście poczynilli- na 
Tangach zakupy na większe kwoty.

Kronika gospodarcza.
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KUPCÓW I PRZE 

MYSLOWCÓW FUTRZANYCH. W Wilnie 
(zakończyły się obrady I ogólnopolski  ego 
zjazd'u kupców i przemysłowców branży fu­
trzanej i kuśnierskiej, który odbył się z o- 
kaizji Targów Futazairiskich. Na zjeżdzie 
przyjęto szereg rezolucyj organizacyjno-za- 
wodowych i jednomyślnie postanowiono -po­
wołać na stałe w Polsce instytucję między­
narodowych Targów futrzarskich. W związ­
ku z tą uchwałą zjazd, wysłał depeszę do p. 
minósfcra przemysłu i handlu, powiadamiają­
cą o tej uchwale, z prośbą o wzięcie w opie­
kę przyszłych międzynarodowych Targów 
fiiitrza-rskich. Równocześnie wysłano depeszę 
do p. ministra rolnictwa i reform rolnych z 
powiadomieniem, że przyszła instytucja Tar­
gów futrzarskich, jak również koła futrzar­
skie pragną współpracować z rolnictwem w 
dostarczaniu surowca^ Najbliższe, ta-ngi fu­
trzarskie mają się odibyć w Wilnie w czer­
wcu 1935 roku.

ROZBUDOWA CHORZOWA. Dnia 1 wrze­
śnia rlb. państwowa fabryka związków azo­
towych w Chorzowie u-ru-chomila własną ele- 
.ktirownię o sile 10.000 kilowatów, co w wy­
sokim stopniu przyczyni się do potanienia 
prądu, potrzebnego do wytwarzania wyro­
bów azotowych. Elektrownia była nieczynna 
prztz 4 lata i została obecnie zupełnie prze­
robiona. W związku z tem, przyjęto 50 ro­
botników do pracy. Dnia 1 poździcraiika ih. 
uruchomiony zostanie wielki piec fosforowy, 
przerobiony z dawniejszego, pieca karbido­
wego. Piec ten będzie wyrabiał suipertomasy- 
nę. Pra-cę przy tym piecu znajdzie około 50 
robotników.

POLSKA NA TARGACH PRASKICH. Dnia
2 września nastąpiło otwarcie jesiennych 
międzynarodo .-.ych targów praskich.. W tar­
gach bierze udział 306 firm zagranicznych. 
Na targach mają 2 stoiska porty polskie 
Gdynia i Gdańsk.

ŃA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od- dnia 28 sierpnia 
do 5 bm.: wołów — 10, buhai — 50, krów — 
556, jałówek — 104, świń — 11763, cieląt — 
195, razem 2678 szrt. zwierząt. Płacono w dn.
3 bm. za 1 kg. żywej wagi za nierogacizmę 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami han 
dtowemi) od 0.52 do 1.00 zŁ

WEKSLE NALEŻY PODPISYWAĆ IMIE­
NIEM I NAZWISKIEM. Dyrekcja Banku

„ditun-e pasywa" uległa, zmniejszeniu o 18,9 
milj. zł. do 257,3 milj. zł.

Natychmiast płata© zobowiązania spa­
dły o 18,1 milj. zł. do 246,6 miilj. złotych.

Obieg biletów bankowych, w -wyniku 
wyżej omówionych zmian, zwiększył się 
•o 44,7 milj. zł. do 950,2 milj. złotych.

Pokrycie zlotem spadło z 46 proc. d'o 
44.95 proc, i przekracza normę statutową 
o blisko 15 punktów. Stopa dyskontowa 
5 proc., zaStawowa. 6 proc.

Obieg polskich monet srebrnych i bi­
lonu wyniósł w dra. 51 ub. m. ogółeim
373.6 milj. Zl., czyilii wzrósł w (porównaniu 
z diniiem 20 ulb. m. o 20,1 milj. zł. Z ogól­
nej sumy na monety srebrne przypada
286.6 -milj. zł. (wzrost o 15,2 milj. zł.), na 
bilon zaiś nikilo-wy i bronzowy 87,0 milj. 
zł. (wzrost o 4,9 milj. zł.).

Polskiego w Warszawie rozesłała- okólnik do 
wszystkich swoioh oddziałów prowincjonal­
nych, w którym "wyjaśnia, że należy honoro­
wać tylko te weksle, które będą podpisy­
wane pełnem imieniem- i nazwiskiem akcep- 
tantów, wystawców weksli własnych oraz, 
żyrantów.

UMOWY POLSKO - GDAŃSKIE WESZŁY 
W ŻYCIE. Z dniem 1 bm. weszły w życie li­
niowy polsko-gdańskie, dotyczące następu­
jących spraw: 1) uregulowania pewnych 
kwestyj celnych, 2) udziału Gdańska w pol­
skich kontyngentach przywozowych, 3) nad­
zoru sanitarnego nad- artykułami żywnościo- 
wemi i przedmiotami użytku, 4) zagadnień 
weterynaryjnych, 5) ochrony rośdioi i 6) o- 
broini produktami rolnictwa, ogrodnictwa i 
-ybołóstwa.

RYCZAŁT DLA DROBNYCH PŁATNI­
KÓW. Rozporządzenie ministra skarbu w 
sprawie zryczałtowania podatku przemysło­
wego od obrotu reguluje sprawę opodatko­
wania drobnych przedsiębiorstw tylko na 
przeciąg 1934 roku. Według zapowiedzi 
wła-dż skarbowych, moc obowiązująca roz­
porządzenia tego nie będzie przedłużona, a 
zasady, na których zostało ono oparte, nie 
będą aiadal- utrzymane. Wobec tego samo­
rząd gospodarczy opracowuje projekt upro­
szczonego wymiaru podatku obrotowego dla 
drobnych płatników.

REFORMA TARYF KOLEI AYĄSKOTORO- 
WYC1L Zgodnie z informacjami kół gospo­
darczych w najbliższym czasie ma nastąpić 
reforma taryf kolei wąskotorowych. Rewizji 
ma ulec szereg towarów,. których przewóz 
koleją kalkulowałby się nie drożej od prze­
wozu furmankami, stanowiąeemń dotkli-wą 
konkurencję dla przewozów kolejowych. 
Sfery drzewne wskazują na konieczność ry­
chłego przeprowadzenia zniżki, co mogłoby 
się odbić bardzo korzystnie na interesach ca­
łego szeregu gałęzi wytwórczości krajowej.

PRZYRZĄDY OPTYCZNE. Obroty han­
dlowe w dziale optyczno - geodezyjnym są 
w dalszym ciągu małe. Tranzakcje z klien­
telą prywatną obracały się naogół w szczu­
płych granicach—sprzedaż jest dokonywana 
prawie .wyłącznie za gotówkę. Wypłacalność 
odbiorców nie doznała poprawy. Na rynku 
pojawiają się coraz więcej wyroby krajo­
wego pochodzenia, jak np. oprawy i szkła 
okularowe, termometry i t. j>.

kronika ZAWIERCIA
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Zawierciu 
odprowadzono ma miejsce wiecznej 
spoczyiuikii ztwłoki 35-letnaego Wiilktora 
Mieidizińsikiiego, priacown-ilka wydziahi 
drogowego Sejimdiku. W' kon-diuikicde p0. 
grzehowyim (postępowali za.najblliższą T<>. 
dziną starosta Konoparikd, wicestanostą 
Goroń, koledzy oraz orgamn-zacje pój. 
wojdkowe ze sztamida-nanni, (których-oziom. 
kiean był zmarły.
X O CENĘ CUKRU. Kuipcy zawierciań­
scy slkarżą się ina- hiurfotwniŁófw cuOcro- 
wyidh, którzy pobierają od nich o -kulika 
złotych drożej aa worku cukru od neta 
ostatnio ustalonych. Dodać przytem jna- 
leży, że cukier w miejscowych hurtów, 
ni ach jest zazwyczaj droższy aniżeli w 
SosmowictU', czy w Częstochowie. jDfe, 
czego?
X OFIARY NA POWODZIAN. DolŁo- 
tmiteiu. miejskiego w Zawierciu wpłynę, 
ło w snerpmiu r.b. zł. 5320 gr. 94. Snmę 
tę przesłano do (komitetu wojewódzkiego 
w Kielcach. Łącznie do d.n. 31 sierpnia 
zebrano w Zawierciu 652 zł. 94 gr. |Dał- 
sze ofiary napływają. ,1
X WYJAŚNIENIE. W związku iz antyku- 
łeirn p-.t. „Tragedja dzieiwOzyimy, (która 
miała zostać miartlką“, zamieszczonym w 
pcmi©działkowym numerze K. Z., p. .'Jani­
na Sowa, akuszerka, prosi nas o*  wyja­
śnienie, że niie dokonywała ona nieido- 
zwotomego izabieigu zmarłej Anieli Gtoąjd 
kówimej z Kromołowa, natomiast zabiegu 
tego d-oikonałia akluszerika Stam-isłaiwa 
Strzałka z Kromołowa, która- została »«• 
resztowana.

Zaznaczyć należy, że p. J. Sowa pod 
cizas swej czteroletniej praktyki, niecna- 
dutżyła jej nigdy dla niedozwolomyidi 
zabiegów i cieszy się wśród mieszkańców 
Kromołowa- najlepszą opiinją.

“1 OLKUSZA
„ORZEŁ" — Pieśniarz Warszawy.

X DEWASTACJA LASU BUKOWIEC, 
Za bezpjralwiny wyrąb lasu ochronnego 
Bukowiec, położonego w gminnie Sułoszo­
wa, starostwo olkuskie skazało właści­
cieli tegoż: Wawrz. Walka, Antoniego 
Willka — po 1500 zł. grzywny, Piotra 
Pamzelfekiego na 1250 zl., Karola Szwaj- 
cowskiego, Staim. Willka, Waleni. Kraw­
czyka, J<ak oba SreŁirinickiego — po 1.050 
zL, Józefia Trzcionkowskiego, Szymona 
T-rzcionkowskiego — po 1000 zł. z zamia­
ną każdego na 42 dni aresztu. Wszyscy 
ukarani są mieszkańcami Sk-aiły koło Oj­
cowa. Oprócz tego za niszczycielski wy­
rąb lasu ukarana- zostali mieszkańcy 
Ogrodzieńca: Roman Kolwalski na 1260 
zł. grzywny i Józef Cioł‘Ctzyń&ki — na 
800 zł- — obydwa z zamianą na 21 dmi 
aresztu.
X OSOBISTE. Dr. Blimstr-ub z Sosno™® 
na czas urlopu lekarza pow., dlra Kici-ar 
skiego, przyjmować ibędzie w Olkuszu 
raz w tygodniu, t.j. w soboty od1 10 do 
14 ((począwszy od 8 b.m.).
X ROBOTNICY GUMOWNI W WOL­
BROMIU PROTESTUJĄ. W dm 4 bm. 
w salh robotniczej fabr. gumy w WoHbrc 
miu odlbyło się zebranie robotników P®1 
przewodnictwem sekretarza Złw. robol 
przem. chemicznego, p. Matulli z Krako­
wa, na którem domagano się ponownego 
przyjęcia przez zarząd fabryki wydalo­
nych kilkunastu pracowników fizy* 3' 
mych, a w tej Liczbie prezesa Zw. prze®- 
chemicz., oddz. w Wolbromiu Kimdiera
X GŁODÓWKA W ARESZCIE. Przehy 
wający w areszcie miejskim .w Wolbro- 
mitu z wyiroku sądowego: Bolesław SziW 
nik, lat 29, z Milowic pod Sosnowce®’ 
oraz Judka Krajizelfman z Wolbromia, oo 
5 dni mie przyjimiuiją żadnego poży,"ne' 
n.ia. Z polecenia <sądu grodzkiego, SzlW' 
nik zostanie przewieziony do więzieni® 
w Będzinie, Krajzelmana zaś wypusz®0' 
no na wolność.
X SPROSTOWANIE. Znachor i 
dziej* 1 zakochaimych, skazany przez st»' 
•rostiwo olkuskie ma. tysiąę zl. grzyw®!' 
o czem pisaliśmy wczoraj, miesżka 
becnie w Goreimioadh, a nie w Ogrodzi® 
eui, jak podaliśmy. Poprzednio mi-e6^ 
'w Zawadzie.
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Bohaterska dziewczyna induska
otrzymała 257 propozycji małżeństwa.

yj całym Peindżalbie głośne jest obec- 
Dje innię Harniy Kauir, diziewczyny wiej- 
'kie>j, która sama jedna stawiła czoło barn 

dziie ló-tu rozbójnikówi i uratowała wieś 
e\voj4 SiP^ckowamia pirizez tych ban­
dytów. . , ' r

Najeży jednak oipowiedżić bieg iwypiad- 
fców od1 początku, . . ;

Z więziłem ia Lahóre zbiegło niedawno 
27 kryminalistów,

^azanyah za ciężkie przestępstwa na 
dbgoflótoie kary. PomordiawtaBi oni stiraż- 
jnlków i zaopatrzywszy się w arsenale 
więzienia w nowoczesną broń palną, wy- 
'diostalli eię na iwolność. Po uijfalwmieniu ich 
uiGieciziki wysłano za nimi .pogoń, w któ­
rej brały .udział nietylko zmotoryzowane 
patrole i oddziały wiólbłądaie, ale nawet 
samoloty. Władze czyniły co mogły, aby 
jąkną jprędzej ująć żbicgówą którzy je­
dnak kpili sobie z Całego pościgu i tak 
głęboko aaszyfli się w dżunglę między 
Indusem a jego dopływami, że nie moż­
na ich było stamtąd1 wykurzyć, zwłasz- 
c®a, że zawsze mieli otwarty odwrót ku 
północy, na pustynie słone, w .góry Iranu 
j Himalaje, ku południowi. n)a pustynię 
Tar, albo i na -wschód, ku Gangesowi.

Dwukrotnie osaczono zbrodniarzy, ale 
aa każdym razem przebili) się przez ortlai- 
czający ich kordon. Stali się

postrachem okolicy,
w której obrada sobie kryjówkę. Ludzie 
fortyfikowali swoje domy, ba, całe wsie, 
alby się zabezpieczyć przed .ilch napadem. 
Mahometanie zanosili modły dó Ałłaha. 
aby ich wziął w obronę, /Benlgalowie elkła 
dali bogate ofiary kapłanom Brahmy i 
Sziiwy.

Ale gdy upłynęło kilka dnii, a o bandy­
tach nie było wiadomości, nabrano odiwa- 
gi i pewności siebie. Pewnego pogodnego 
wieczoru cała dorosła ludność wsi Men- 
6zaj uldała się na pola, aby zwieźć do do­
mu trzcinę eulkirową i bawełnę, ryż i se­
zam. We wsi pozostały tylko same stlaru- 
chy i

Harna Kanr,
która miała jakąś pilną robotę domową. 
Hanna, zajęta pracą nuciła cichutko sta­
rą pieśń, znaną może jeszcze z czasów 
Mabaibhairaty. Nagle piękna dziewczyna 
podniosła głowę i zaczęła wciągać nosem 
pawietnze, jak pies, wietrzący zwierzy­
nę i... zmartwiała z przerażenia. Przed 
nią, zaledwie o kilka kroków, stał

■ dziko patrzący drab,
■ndbirojoiny w rewólweą ia za nim. jeszcze 
kilku takich samych oberwańców: ban­
dyci!..

Niewątpliwie zwiedzieli, się, ze kobiety 
wsi Menszaj posiadają dużo złota i sre­
bra, bo ludność była bogata, ia klejnoty 
przechodziły w rodach z rodziców na 
dzieci.

— Gdzie pieniądz®? — zapytał opry- 
Szetk, celując z .rctwóliweru w pierś Bar­
ny. Ale ta nie olkazał/a. żadnej obawy. Ja- 
kojmahometanka. wogóle miie obawiała się 
śmierci, a wiedziała dobrze, że wystrzał 
zwabi do wsi całą ludność męską. Więc 
milczała. Alle herszt bandytów nie chcial 
tracjć iczasu na targi z głupią dżiewuichą, 
jak myiśłał. Kazał ją więc pilnować, a Łm- 
ne,j grupie ewyich towarzyszy dał rozkaz 
przeszukania wsi,

Harna została pod strażą młodego chło.- 
Pca, o twiele słabszego niż ona. Usiadła 

ziemi i zaczęła. myśleć o swym bracie. 
Między nią a bratem bliźniaczym istota- 
ia dziwna i

wspólnota myśli i uczuć.
Cżaseun zdawało &ię, że mają władzę por 
^umiewania się na odległość i wzaje- 

odgadywania swych myśli. Harna 
taX,ZaC,Z^a W 'duchu, przywoływać bra-

• Niech przyjdzie, niech prazyjfdżie, jak 
"^prędzej.

Tymczasem bandyci rozpierzchli) się 
et C^tac^ 'wisi, przetrząsając .wszystkie

Tytki i schowki. Ale już ma drodze u- 
^azał się brat Harny, który przybywał 
mł jCJ J“emi6 Wezwanie. Ujrzawszy go, 

oandyta, pilnujący dziewczyny, 
jedn^*  S'^ * wystrzelił. Strzał chybił 
pod^k’ gdyż w tej samej chwiili Hanna J 

1Ia rękę Swemu strażmikoiwdi, potem

i wił wyrwała mu broń |
celnym, strzałem położyła go

- A le iniiż niadbieurał herszt IwAr.

który z wściekłością rzucił się na dziew­
czynę. Był jednak miały i słabowity, po­
chodził botwiem ze ^degenerowanego pfe- 
mienia Dinawidów, niegdyś, w czta&afch 
przedhistorycznych, panów Penidżabu,. 
Hanna była dlań ponętnym łupem, chciał 
ją więc ująć żywicom. Lecz dziełliua clizie- 
wlczyna zarzuciła. mu na chudą Szyję 
swój złoty łańcuch, zacisnęła z całej siły 
i bandyta zwalił się na ziemię martwy.

Tymczasem na. ulicy zebrało się juiż 
więcej opuryszkówi, którzy wadząc jaki 
los spotkał ilch towarzyszów, nainaldzali 
się co dalej robić. Hanna już teraz nie 
była bezbroininla, Skryła się przydroż­

W czasie tegorocznej, wielkiej francu- 
skiej pielgrzymki .narodowej do Lourdes 
w której wzięło udżi.ął prawie 40 tysięcy 
uczestników, oficjalne lekarskie biuro 
stwierdzeń w Lourdes zbadało ponownie 
dwanaście osób, które w roku ubiegłym, 
doświadczyły na sobie uzdrowienia u cu­
downego źródła. Badania takie biuro le­
karskie w Lourdes przeprowadza z regu­
ły przez trzy lata zrzędu, zanim wyda, 
ostateczne orzeczenie „niedającego się 
wytłumaczyć naukowo u<leczenia“.

W tym ioku na szczególniejszą uwalgę 
zasługują trzy uleczenia. Pierwsze z nich 
dotyczy Izydora Beaugot z diecezji La- 
vał, jeszcze w roku 1932 uznanego, spo- 
'wodu wirzodu w żołądku, za 6O°/o inwa­
lidę. Stan chorego w chwali przybycia 
w roku zeszłym do Lourdes był tak cię­
żki, że niezwłocznie trzeba było umieścić 
go w szpitalu, a nawet opatrzyć Ostat­
ni cmi Sakramentami. Stan ten minął bez 
aladiu po zanu-rzeniu w wodzie ze źródła 
i uleczenie nastąpiło, jak stwierdzono iw 
roku bieżącym, w sposób trwały. Drugi

NAUKA PŁYWANIA OBOWIĄZUJE W JAPONJI.
Pierwsza lekcja pływania uczniów szkoły powszechnej w Tok jo. Nauka pływania jest 
obowiązująca zarówno w szkołach żeńskich jak męskich nic więc dziwnego, że sport ten 

stoi w Japonji ina bardzo wysokimi poziomie.

CUDOWNE UZDROWIENIE
u źródła w Lourdes.

O pudełko zapałek ■■HI
IMMBSB8SIM błaga nowoczesny Robinson.

Wielki parowiec pasażerski „Maripo- 
za“ podążał z San Francisco do Haiwai. 
Wtem zauważył kapitan kilka tubyl­
czych kanoe, których załoga dawała gwał 
łowne sygnały zatnzymania. Kanoe zbli­
żyły się do okrętu i tak natarczywie na­
legali czarni wioślarze na konieczność 
skomunikowania się z kapitanem, że ten 
wreszcie wydał rozkaz zatrzymania „Ma 
ripozy“.

Wówczas wszedł na pokład jeden z Po­
linezyjczyków i wręczył kapitanowi list, 
który., jak mówił, otrzymał od białego 
człowieka z poleceniem wręczenia go za 
wszelką cenę kapitanowi jakiegokolwiek 
okrętu pasażerskiego. List pochodził istot 
nie od białego, holendra won Beiuren, któ 
rv zamieszkał na*  maleńkiej wvsetoce. rzu

ne drzewo i stamtąd jęła raizie napastni­
ków kulami rewolwerowe md. Dwióch pa- 
dło, reszta rzuciła się do ucieczki, zostali 
jedlnak żaitrzyimani pirzeiz mieszkańców, 
wioski, którzy przybyli iw samą porę, 
zwalbdetni strzałami i sygnałami rogu, w 
iktór|y dął brat dziewczyny. Tylko 6zeiściu 
bandytów zdołało ujść. Resżtę ujęto, 
dzięki bohaitersitiwiui młodej Induski, któ­
ra jako nagrodę swej dzielności otrzy­
mała od rządu miecz symboliczny, pięk­
ną szatę godową i 1000 nupji. Podloibtao 
otrzymała już 257 propozycyj małżeń- 
skiich. Nie iwiadomo, czy dla zalet oso­
bistych, czy dla swych nupji.

fakt cudownego luzdirowienia dotyczy 
wypadku z dwranastoletniem dzieckiem 
Jauoou, dlotkniętem ciężką formą choro­
by Poita (gruźlica kręgów), połączonej 
z silinem owrzodzen iem. Dziecko to, dłuż­
szy czas Teczono w szpitalu Bretonnaux 
w Paryżu, gdizie chorobę uznano za nie­
uleczalną, po przywiezieniu do Louirdes 
i zanurzeniu w wodzie sadzawki natych­
miast pozbyło się wrzodów i wszelkich 
z chorobą dotychczasową związanych 
dolegliwości.

Trzecie wiresizcie zastanawiające uzdro 
wiftnie zanotowano w wypadku s. Marji 
Emanueli przełożonej ss. Franciszkanek 
•w< Torrague w Cal'vadós. Przywieziona 
do Lourdes w stadjanm bardzo zaawan­
sowanej gruźlicy, tak osłabiona, źe już 
nie wstawała z łoża boleści i pokarmów 
przyjmować nie mogła, po wizycie w 
Grocie tafle poczuła się dobrze, że na 
własnych już nogach mogła udać się do 
lekarskiego biura> stwierdzeń, by poddać 
eię badaniom*.

conej w bezmiar oceanu. Von Beuren 
prosił w liście o pudełko zapałek, gdyż 
od kilku tygodni nie ma czem rozpalić 
ognia, o trochę cukru i nafty. Donicdla!- 
wma jeszcze okręty odbywające nutę San 
Francisco - Hawaje, zatrzymywały się 
przy brzegach wysepki. Ale gdy kryzys 
odbił się na frekwencji i dochodach liniij 
okrętowych, skasowano postój przy o- 
wej wysepce i skrócono drogę. W ten 
sposób nowoczesny Robinson; został zu­
pełni© odcięty od świata, pozbawiony 
światła, ognia i kilku najniezbędniej­
szych produktów.

Kaipitain „Mariipoizy” wydał Oczywiście 
wysłańcom von Beurema upragnione pu­
dełko zapałek, worek cukru i kilka bla- 
&zanek z naitta.

yggmsKi
NAPŁYW MŁODZIEŻY 
NA POLITECHNIKĘ.

Onetgdiaj zakończone zostały zapisy 
kandydatów na' studentów Polifechiniilki 
Warszawskiej. — W roku bieżącym zgło­
siło się .na Politechnikę wyjątkowo dużo 
młodzieży. Ogółem do egzaminów zapi­
sało się około 1.000 osób. Władze Politeeh 
nikł Wiatrszawskiej zastosowały nowy re­
gulamin egzaminowy.

BOHATERSKA ŚMIERĆ SAPERA
W Ciężkowicach, przy moście, budo- 

warnym przetz kompanję saperów na rze­
ce Białej, iw czasie obecnego nagłego 
przyboru wiody, saper Rowicki, railiujący 
materjał drzewiny ma budowę mostu zo­
stał silnie zraniony. Rowickieigo przewie- 
ziiono do szpitala, gdzie po dokonaniu 
-operacji zmairł.

OLBRZYMIA AFERA CELNA.
śląska Straż Gnamicznia. wykryła oatate 

niio olbrzymią aferę celną, w którą żarnie 
szana jest katowicka firma importowa^ 
„Bodowie i Sjpółka1. Firma ta miała zez­
wól dnie na import jelit z Niemiec i z 
Danji. Tymczasem ustalono, że Badewiic. 
sprowadza nielegalnie jelita pochodze­
nia amerykańskiego i chińskiego, które 
są obłożone wyższem cłem. Dotychczas 
zdołano stwierdzić, że Skarb Państwa po­
niósł sitraiŁy„ dochodzące do kilkuset tyj- 
sięcy złotych.

CAŁE MIASTECZKO PADŁO PASTWĄ 
POŻARU.

Miasto Hancewiioze >w> pow. ŁuninieCk 
kim padło pastwą płomieni. Dotychczas 
spłonęło przeszło 100 domów wraz z za­
budowaniami gospodarczemi. Akcję rai- 
tankową prowadziło kałlkanatśeie straż? 
pożarnych.

OD OŁTARZA DO WIĘZIENIA
Sąd okręgowy warszawski miał rozpo> 

znawiać na sesji wyjazdowej w Skiernie­
wicach spraiwę niej. Stan. Raldzymińskie- 
go, oskarżonego o fałszerstwo monet. Ra- 
dizymiński odpowiadał z wolnej stopy. 
Gdy jeidinak rozpoczęła się rozprawą, o- 
kazało się, że oskarżony nie stawił się, 
■wobec czego sąd zarządził przerwę, a. 
■prokurator zajął się odszukiwaniem o- 
skarżonego. Policja po kilkugodzinnych 
dociekaniach ustaliła, że Radzymińslki w 
prtzetdidzień rozprawy wyjechał do Rawy 
i tam przebywa. Wobec tego prokurator 
połączył się telefonicznie z Rawą wyda? 
jąc miejscowej policj polecenie odszuka­
nia Radzymińskiego, zatizymania go i 
bezzwłocznego odstawienia go do sądu. 
Po pewmiym czasie prokurator otrzymał 
telefonicznie zawiadomienie od policji w. 
Rawie, że oskarżony Radzymińslki bierze 
.właśnie ślub w kościele. Wobec tego pro 
kurator wydał polecenie aresztowania 
nowożeńca, gdy tylko wyjdzie z kościoła. 
Talk się też stało. Po pewnym czasie Ra- 
dizymińskiego przywieziono do sądu... w 
ślubnej karocy i we fraku. Rozprawa roz 
poczęła się. Tymczasem goście weselni 
popiwszy 6obie dobrze również zaczęli 
zjeżdżać na rozprawę i pod .wieczór sala 
była wypełnienia podchmieloną publiczno 
ścią w odświętnych strojach. Sąd skazał 
Rad'zymińskiieigo na rok więzienia, a po­
nieważ nie stawił się on dobrowolnie ma 
rozpnaiwę, zarządzono natychmiast po 
wyroku osadzenie go w więzieniu. Ory­
ginalnego nowożeńca odprowadził ze śpię 
wami dó więzienia cały orszak ślubny.

KONIE POMALOWANE 
NOWY TRICK OSZUKAŃCZY.

Policja nowojorska czyni gorączkowe po. 
szukiwania za .pewnym Anglikiem, jako po­
dejrzanym o to, że znakomite konie wyści­
gowe przez pomalowanie do tego stopnia' 
zniekształcał, iż uważać je musiano, za liche 
szkapy. Na placu wyścigowym Hawe <le 
Grace (Maryland) biegł taki koń, który wła­
ściwie nazywaj się Aknahteon, lecz krótko 
iprzed biegiem zniekształcony został przez 
pomalowanie i przechrzczony na Shen. Shen 
wygiraĘ wyścig, a ponieważ nikt prócz jego 
właściciela na niego stawiał, Anglik wygrał 
w totalizatorze kolosalną sumę. Nie jest to 
bynajmniej odosobniony wypadek. Policja 
amerykańska stwierdziła już szereg podob­
nych wypadków, w których znakomity koń 
zniekształcony został przez pomalowanie i 
wprowadził w ten sposób w błąd1 publicz­
ność; Policja przypuszcza, że natknęła się 
tutaj na robotę zorganizowanej bandy, któ­
ra najnowszym tym trickiem zdobywa wiel­
kie zarobki.



8.

■
iiŃALHE PROSZKI fig

L4 .w 
są ŚRODKIEM KOJĄCYMI BÓLE “
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UZDROWISKA.

ROŻNE SAMOLOTY BOMBOWE NAD LE BOURGET. 
Zdjęcie z ataku na lotnisko francuskie pod Paryżem.

Żądajcie DO MARYNAT tylko najlepszego 
I Warszawskiei

VV 1 V Fabryki
BÓIE GtOWYiitBflWjMIGRENA.hEWRAlGJA.GR.YPA :

i PRZEZIĘBIENIA BOlE STAWOWE KOSTNE.ARTRETYCZNEiTp I Przedstawiciel: A. Olszewski, Dąbrowa Górn. 3-go Maja 12.

WILLA 
piękna górzysta okoli 
ca, Jas, rzeka 10 m. 
od dworca poleca po­
koje z utrzymaniem. 
Ceny reklamowe zl. 
550. Zgłoszenia Fr. 
Stankiewicz p. Huci­
sko pow. Żywiec. 4920

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopo go liska 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 5018

ZAKOPANE 
pensjonat „BOREK" 
Jagiellońska, telef. 625 
właścicele Szczęśni 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pate- 

fon. 5017

FOTOGRAFJE 
do legitymacji szkol­
nej. Ceny najniższe.— 
Mieszkowska — Sosno 
■wiec, Piłsudskiego 20 

4812

KUŚNIERZ KATOLIK
Stefan Sacliarczuk 

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (U piętro) Przera 
bia futra oraz wyko­
puje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

PIERWSZA ŚLĄSKA 
SZKOŁA MUZYCZNA 

(Wyższą i Niższa) 
w Katowicach

ul. Szopena 16. Tele­
fon 301-36 obok P. K. 
O. Filja w Tarnow­
skich Górach w Ka­
tolickim Domu Para- 
fjalinyim pod dyrekcją 
znanego kompozytora 
śląskiego prof. Stefa­
na Ślązaka — przyjmu 
je zapisy nowowstępu 
jących uczniów na rok 
szkolny 1934-35. Do 
szkoły niższej przyj­
mowani są uczniowie 
bez początków. Otwar 
te zostały klasy wszy­
stkich przedmiotów 
muzycznych. Opłata 
za naukę od 15 złotych 
miesięcznie. Dla przy­
jezdnych 75% zniż­
ka kolejowa do 100 
kilometrów. 4759

Myśliwskie 
przybory, futerały do 
dubeltówki, torby, pa 
sy troki i t. p. wyko­
ny wu je pracownia wy 
robów skórzanych — 
Zygmunta Piechockie­
go, Dąbrowa Górn. — 
Sobieskiego 8.

Pasy rupturowe 
ściśle weflluig potrzeb 
wykonywuje pracow­
nia wyrobów skórza­
nych Zygmunta Pie­
chockiego, Dąbrowa 
Górn., Sobieskiego 8 
Przyjmuje reperacje 
takowych. 5105

GIMNASTYCZNE 
paintoiflc, ąpodeńkii, 
szarawary, koszulki, 
siatkówki i i. d. tylko 
w SKŁADNICY SPOR 
TOWEJ ^STAOJONĄ 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6. Wyspnzediaż ra­
kiet tenisowych i na­
ciągów z 2O°/o laiba-

POSAD? 
i PRACĘ

TECHNIK 
budowlany z. 50 U- 
praktyką, dobry 
jekfanł i praktyk • 
dziedzinie budoWni’ 
twa przemysłowe., 
(kopalnio i za-kl, p’ 
myślowe) i mieszŁ' 
nlaweso, b. szef ,,, 
budowlanego i kiet, 
nik techniczny 
nej firmy buŁ*  
poszukuje od a' 

posady w swoim dy, 
Je. B. dobre refer.:' 
cje. Warunki do 0»j 
wierna. Adresowy 
A. Luft — Sosnowi 
Sielecka 54, tel.

______________
SAMODZIELNY*  

ko-nstruktor potrzeb­
ny na kitka mieśm 
wymagaua znajo®-; 
konstrukcji żelaznej 
i maszynowej. Oferir 
składać w Admiiiśj 
cji podi „Konstrukli/ 
________ 2- 

POWAŻNE WYDAL 
NICTWO poszukuj

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy*

CZTERY TYSIĄCE 
pożyczę hipotecznie— 
dam prowizje Admi­
nistracja pożyczka.

5108

UDZIELĘ 
lekcji i konwersacji 
języka niemieckiego. 
Łaskawe oferty do 
Adm. pod

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORJA“ 

Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Poleca na sezon je 
sienny KAPELUSZE 
DAMSKIE, w najnow­
szych modelach. — 
Przyjmujemy do prze 
fasonowania. 5021

LOKALE

Dziś i dni następne
Z piosenką na ustach, radością w sercu, humorem i werwą... 

Najmilszy splot wesołych zdarzeń
Rozkoszna komedja z nad stolicy dunajskiej

CSIBI
W rolach głównych: Franciszka Caal, Herman Thimig,
Tibor v. Halmay. Nadprogram : Tygodniki Paramountu i Pata

Wkrótce: ŚMIERĆ ODPOCZYWA

POKOJU 
z osobnem wejściem 
poszukuje się od 15 
b. m. Zgłoszenia do 
Adim. pod. „Czysty1*.

5118
POKÓJ

DO WYNAJĘCIA 
sklep, pokój i kuchnia 
Sosnowiec, Staropogoń 
ska 16. 5146

PRALKI
szerokie, trwałe —<so- -______ „
lidoe wyk. tanio pole-1 umeblowany do wy- 
ca B Pełka — Dlu-1 najęcia. Sosnowiec, 3 

50921 Maja 1 mi 7. 5143

POKÓJ 
umeblowany z osob- 
nem wejściem do wy­
najęcia Sobieskiego 18 
przy moście Szopienic 
kim. 5141 .

DO WYNAJĘCIA
2 słoneczne pokoje z 
wszetkiiemi wygoda­
mi. Wiadomość tele­
fon 8-39. 5126

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

Po powrocie 
z letniska należy oprą 
wić fotografje i obra­
zy w najtańszej pra­
cowni ram „ARTES", 
Sosnowiec obok ko­
ścioła.

DO TECHNICZNEJ 
y Katowicach oraz 
gimnazjów w Sosnow­
cu iprofesonzy z całko­
witą opieką - wycho­
waniem przygoto-wy- 
wują. Zgłoszenia dio
Administracji. 5416

SKÓRKI 
futerkowe do wypra­
wy i całkowitego wy­
kończenia przyjmuje 
firma Fr. Malicki. So-

akwizytora ogłoszą, 
węgo na Zagłębie 
tbrowskie — zdolnta 
i uczciwego. Zglosji 
nia pisemne do P.A. 
Sosnowiec, Sieakie, 
cza 13 pod „InteligK 
tmy“. 5||

snowiec — wprost 
dworca. • 5.138

POTRZEBNA 
służąca dobre gofe, 
nie — świadectwa m. 
maganc. Kowalski! 
m. 14. ii?

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
okazyjnie nowoczesny 
palisandrowy stołowy, 
czeczotową sypialnię, 
urządzenie kuchenne 
oraz różne sprzęty do 
mowę. Nowa 6 m. 18, 
tel 12-74. 5084

POSZUKUJE SIE 
zastępcy ibuchałtea 
Oferty Administracji

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego, i 
brze gotująca, z cfi 
mi świadectwami, ń 
wa, uczciwa, praca 
ta poszukiwana -i 
domu inżyniera (5? 
koi, 5 osób). Zgl® 
nia osobiste. Nos 
Wieś, u!Kca Mikob 
ska 18, parter, dej.' 
z Katowic tramwaj: 
14. 51?

SPRZEDAM 
zaraz zakład1 fryzjer­
ski oraz szopę dre­
wnianą, nadającą się 
na skład paszy, spowo 
du wyjazdu. Wiadlo- 
mość: Będzin, Górni­
cza 28.

NAJTANIEJ 
kupisz wszelkie mate- 
rjały piśmienne i przy 
bory szkolne w KSIĘ­
GARNI „ZAGŁĘBIĘ!‘, 
Będzin, Kołłątaja 44— 
Tei. 4-65. 5132

POTRZEBNA 
sklepowa wędlin- 
ska. Sosnowiec, Oa 
18. Zgłoszenia 9 
śnia — godziny

WAŻNE DLA 
PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH!

Książeczki obrachum- 
kowe dla robotników. 
Księgę imienną robot 
■ników. Księgę Tiobot- 
njików młodocianych. 
Księgę do uwag Inspe 
która Procy. Do naby­
cia w f-mie: „ST.
ŚWIECKI" - Dąbro­
wa, Sobieskiego 19 — 
tel. 61. 5072

sUłŁ?!ez«'vCH

jako podpora, a podczas jazdy zapewniający większe bezpieczeństwo

CZTEROKOŁOWY ROWER.
Na tegorocznych Targach lipskich można oglądać m. in. oryginalny 
rower, który w środku posiada dwukołowy wózek,-służący na postoju

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

POMOC“
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypia*  dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

KINO 
cncH”

Dziś! Na ekranie naszym arcydzieło, światowej sła­
wy Henryka Sienkiewicza

QUO VADIS...?
z EMILEM JANNINGSEM w roli Nerona

KINO

Paiaco„lIIlII NADPROGRAM: Tygodnik FOXA
Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne 

Dla młodzieży dozwolone. — Sala dobrze wentylowana i stale zasilana 
dopływem świeżego ogrodowego powietrza.

„1 UliSilu 

w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

Wkrótce: „ESKIMO"

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zi. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

UCZENICE
I UCZNIOWIE!!! 

zaopatrują się w przy 
bory szkolne, materja 
ly piśmienne, . w zna- , 
nej z taniości f-mie 
...KSIĘGARNIA LU­
DOWA", Dąbrowa, SoL lr_____
bieskiego 7. 55231 musiała zajść pomyłka.

LEPIEJ SPRAWDZIĆ.
— Panie ober, z przyjemnością konstej 

ję, że przedstawiony mi rachunek za $ 
utrzymany jest w uczciwej granicy.

—; Pan pozwoli sprawdzić rachunec®

PROSZKI

<KOWALSKINA>

Od poniedziałku 3 września i dni następne! 
otwarcie sezonu jesiennego! — Film odznaczony 

tym medalem na międzynarodowej wystawie filmowej i 
Triumf kinematografji europeiskiej p. t.:

KOBIETY W JEGO ZYCH
(WIELKA GRA)

Dramat erotyczny. W rolach gł.: słynni artyści francuscy
rie Bell, Richard Willm.

Wkrótce: „PRZEDMIEŚCIE*

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ■!. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

.........._ „hiiiiiUTg—g
Seryjne drobne ogłoszenia.

Po JO wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
io j__i_----- Ł . 7.go zi,

4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopiaca po 5_£

10 drobnych ogł.
5 drobnych ogł.

DRUK JCURIERA ZACHODNIEGO*  W SOS'M>WCU_ PifJSUDSKJEGO 4. — KLJiAKTtlP naw. Knr\n?yk yppyiRWSi^WYDAWCA i REDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD.


